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Republikanie i demokraci zarzucają sobie nawza
jem „bru<Jną grę polityczną" 

WASZYNGTON, PAP. - Korespondent Truman robu·e to ac- popsutą 
PAP donosi z Waszyngtonu, że w obliczu p I ura w 
całkowitej wrogości większości republikań- rep11tac1· • u wyborco-w 
skiej kongresu i rozłamu wewnątrz partii ,._ 
demokratycznej, prezydent Truman przed- której program postępowy stanowi dużą sprawa programu praw obywatelskich, któ
stawił kongresowi na nadzwyczajnej sesji atrakcję dla masy wyborców. re przed 6-ciu tygodniami Truman odrzu
swój program ustaw. Jest to z góry ska- Wrsiłki Trumana są skazane na niepo- cił wbrew zaleceniom pewnych kół własnej 
zana na niepowodzenie rozpaczliwa próba wodienie, gdyż wszyscy pamiętaj~ stano- partii, pragnących w ten sposób zdobyć 
'l'f":lmana urat9y.r8:11ia sy.re~o autoryte~u, w wisk_o demokratów, którzy wspólnie z re- atut wobec wyborców. Zazn~zyć należy, 
związku ze zbliżaJącynu się wyborami. . publikanami uchwalili reakcyjne ustawy po że jednym z głównych punktów programu 
Pro~am ustaw Jest podyktowany chęcią wodujące pogorszenie się s;ytuacji gospo- „praw obYWatelskich" miała być likwida

zdobyc~!i głosów prz)'. pomocy obietJ?-ic i de darczej milionów Amerykanow. Tak było z cja dyskryminacji Murzynów. 
magogn? a zarazem ~es~ dowode~, 2:e Tru-, u~h'Yaleniem ust.awy Tafta-Hartley'a i znie SesJ'a odbywa się pod znakiem obustron-
~an dz~ała p~d nac;i~k1em ~?WeJ siły p~- siemem, kontroli cen. W żywej pamięci , 
lityczneJ, a mianowicie Partu Postępowe], wyborcow amerykańskich pozostaJ·e ofośna nych oskarżeń demokratów i republikanow, 
- · ,.., zarzucają.cych sobie na wzajem ,,brudną 

A d M • • ł • k t t • grę polityczną" w walce o głosy wybor-n re arie amie Ons Y ·UCJę cze i jest oczywiste, że republikanie uczy-
nią wszystko, aby Truman nie mógł w li-

d 
stopadzie pochwalić się przed wyborcami 

Rzą Francji opanowany przez notorycznych reakcjonistów su.kces_em na pol1:1 :istawodawstwa.. Repu
. PARY1i, :i'AP. - Na "Ylliosek premiera nieqo tyllw jeszcze w gMszym wydaniu. blik::UU~ będą ~1eli o .~yle uł~tw10ne za: 
Andre .Marie .zgromadze?Ie narodowe 329 Billoux przypomina, że utworzenie . obec- dan~e, :-e VI'. łom~ partii demo~raty:z?eJ 
gło~ami prz~c1wko 191 } przy 49 wstrzy- nego rządu jest 'o/Yllikiem obaw przed ludem zn~JdUJą wielµ cic;hych .sprZYJ?l~~encow, 
muJących się posta~owiło - wb;ew tra- czemu wyraz dali przed wojną ludzie wcho- ktorzy :poprą akcJę, umemozliw1aJącą óu
d:i:rcji p~lamentart?-eJ - odroczyc dysku- dzący w skład obecnego rządu, ludzie ci chwalemt; ustaw godz_ących - dl!l ~l w 
SJ.e nad mte~elacJą deputow.anego komu- mówili wówczas: „wolimy Hitlera, niż Fran I dem.agogicznych - w mteresy wielkiego 
mstycznego Bllloux w sprawie składu ner- c.1ę frontu ludoweqo". kapitału. 
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RZYM (PAP).-W biuletynie o stanie zdro. 
wia Palmiro Togliatti'ego 09~nym dnia 
27 lipca stwierdza się, że w ciągu o.sklt.nkh 
dni stan zdrowia chorego znacznie się polep
szył i rozpoczął się okres rekonwalescencji. W 
najbliższym czasie Togliatti zostanie wypisany 
z kliniki. Obecnie wymaga o.n dłu'ilszego CLa&U 

absolutnego wypoczynku w odpowieda:tich wa
runkach klimatycznych. 

:wego rządu. 
Jak wiadomo, w myśl przepisów konsty

tucji, zgromadzenie narodowe udziela t. zw. 
inwestytury jedynię premierowi, natomiast 
deputowa.:u mają uświęcone tradycją pra-

Dr Spallone, jeden z lekarzy, któny leczyJi 
Togliatti'ego - ośwtiadczył ikorespondentowii 
dzieTlll:i.ka „Unita", że stan zdrowia ch<lil'ego 
był bardzo ciężki, a to .na skuteik dużego upły-

sł • • ,.1 k• Z R d ·eck·egO wu krwi oraz poważn.ej rany w opłucnej. Po Usznosc Po I Y I W. a ZI I opera.::ji przeprowadzonej prze.z prof. Valdo-
n.iego do ostatnich dni nie moŻilia. było posta-

o składania interpelacji odnośnie składu 
rządu natychmiast po jego ukonstytuowa
niu się. Tradycje te uszanował zarówno 
Ramadier jak i Schuman. 20 deputowa
nych MRP, którzy głosowali za wnioskiem 
Marie oświadczyło następnie, że pragnęło 
powstrzymać się od głosowania. 

W kuluarach zgromadzenia narodowego, 
/ wyrażany jest pogląd że wynik głosowa

nia nie może być uważany za udzielenie 
votum zaufania rządowi. Decydujące zna
czenie będzie miała debata w zgromadze
niu nad projektami finasowymi ministra 
Reynaud, która roznocznie się prawdopo
dobnie pod koniec bieżącego tygodnia lub 
na początku przyszłego_,_ 

Deputowany B~loux ostro zaprotestował 
przeciwko wnioskowi Andre MarU! O<irocze
ni.a debaty nad jego interpelacją w spra
wie składu nowego rządu. 

Sfwierdza znany dziennikarz amerykański Wćob~ag~f;+ch0 P~~~~r;iuc n;~~!~~~~~ 
NOWY JORK PAP. _ Znany dziennikarz nio • niemiecldeg-0. Lippman proponuje utwo- wiem ogniska 7.apalne. Po operacji nie byt.o 

nenie .rządu ogólnoll'iemieckiego prz~ Mmych żadnych komplikacji cltirurgicznych li szwy ro
Walter Lippman, analizuj~ problem niemiecki Ni~mców po podpisaniu traktatu pokojoweqo stały zdjęte rpo 9 dniach. 
stwierdza, że rozwój wypadków wyka.rol slu- : wycofaniu armii okupacyjnych z Niemiec. Przez cały czas choroby Togliatti zachowy
smość polityki radzieckiej. Lipp.man krytyku- W konkluzji Lippman zaznaczył, ż.e konfe-, wał kompletną śwfadomość, spoikój I opano· 
je nierozsądną politykę Ameryki i uważa za !'encja 4-ch moc.an;tw w 6prawiie Niemiec jest W9ll i e, stosując się do wszystkich zaleceń Je-
błąd pod6tawowy 6tworzenie państwa zach11d- nieumlrniona. karzy. 

Olbrzymie straty woisk 
Amerykanie usuwajq „nieudolnych" generałów Sophulisa 

aten kich 
RZYM (PAP). - K-Omunikat Agencji Elef- odcinku tym wojska ateń6kie 6traciły 125 za-, lać tę wi!ld~mo§ć. . . 

teri Ellada do.n06i o nowych zwycięstwach ar- bitych i 385 rannych. . . . W reiorue Souli toczą s;ę. gwa~to~e w.al
mi: demokratycznej w okolicy Klefti6. W dniu Równocześnie 9-ta d~zJa . wr~ z 15-tą ki~ ~owie~ .mona.rcho-fa5zyso ~slłu.Ją odciąć 
26 bm. wojska monarchid!tyc.zne 6traciły ;razem brygadą 7..aatakowały Kleftis. Mimo silnego og m1e1scowosc1 zdobyte prze.z oddziały gen. Ma.:r 
737 żoł'llierzy w zabitych d .rannych. W dll!iu nia artyleryjski~go o~dz!ały ~~i~ ~emok.ra- kosa. 
tym 6 bataliO'l'lów 2 i 10 dywizji p.rzy siJ.nym tycznej zadały meprrnac1eloW'! c1ężk1~ straty. STRAJK 
wspa.rciu artylerii i lotnictwa rozpoczęło ofen- Artyleria armii demO'kratycznej strąciła dwa 

PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH 
W GRECJI TRWA NADAL 

sywę na pozycje a.I11I1ii demokratycznej na samoloty. . . . . 
wschód od rzek·i Mardetsa. Po całym dniu Komuniikat stwierdza. ze rozgłośma aten
gwałtownych walk, .n.a skutek kontrataku a.r- ska pośpi~yła się z nadanriem wiadomości ~ 
mii demokratycznej monarcho-faszyści zmusze zdobyciu Kleftis przez woj&ka rządowe. W k!l 
ni byld wycofać się na punkty wyfściowe. Na I ka godzin później zmuszona była jednak odwo 

RZYM (PAP). - Strajk prac.cwn.ików poez
towych trwa nadaJ w całej Grecjd, pomimo ter 
roru i gróźb rządu ateńskiego. 

AMERYKANlE USUWAJĄ DOWÓDCÓW 
ARMII RZĄDU A TE~SKIEGO 

Pojmuję powody, dla których premier 
oponuje przeciwko debacie nad moją in
terpelacją - oawiadczył Billoux. Przed 
dwoma laty obecny premier prowadził kam 
panię przeciwko obowiązującej konstytucji. 
W skład jego rządu wchodzi 12 ministrow 
którzy również byli przeciwnikami konsty
tucji, logiczne jest przeto, że pierwszym 

f~J~~;kieg:i:;; ~:~:ja:~o:.k:~:~ Nowe upokorzenie Wielkiej Brytanii 
krety ministra Reynaud będą skierowane 

RZYM (PAP). - Dz,iennik „Catimerimi" do
nosi, że szef amerykańskiej mi6ji woj61kowej 
w Grecj;i van Fleet stanowczo domaga się, by 
rząd ateński usunqł dowódcę jednej z więk· 
szych formacji wojskowych, który ,,nie wy
wiązał się z poleconego mu zadania". przeciwko lri/..'Jwi. Czas trwania pracy zo- Londyn staje się posłuszną filią Waszyngtonu 

stanie przedłużony. Przy"'otowuJ·e się no- D ·1 w k " · · Utw n•~ '"' LONDYN (PAP). - Wiadomość o utworze- • a1 Y or er pis.ze m. m.: " orze .,~ 
wy z~ach na ubez,pieczenia społeczne. Za- rady 6taillowi duży k.roil!: naprzód illa drodze 
mierza się przeprowadzić masowe zwalnia- niu brytyjsko-amerykańskiej rady koll.6ulta- związania p11Zemy6łu brytyj6kiego z e.merykań 
nie urz·ędników. Klasy średnie zost&ną tywnej, mającej za zadanie „zwiększenie wy- ską maszyną dolarową. Niemały nacif<k w tym 
prawdopodobnie obciążone nowymi podat- dafnoścl produkcji przemysłu brytyjskiego", wy:padku na Wielką Brytanię wywarł admind
kami. Jednym słowem obecny rząd bę- wywołała 5z.ereg komenta.ny w prasie londyń- strator planu MarshaUa - Hoffman. Wiado
dzU3 kontynu01ool 'TJOlit'J,lkę rzacl1.t fJOprzecl· skiej. mość o powstaniu tej !fady przyjęto ze zdzti-

--------------------------------------- wien·iem nawet w oficjalnyfb. kołach brytyj-s Y t U a C J• a p 0 11• I y cz n a w F 1• n I a n d 1•1• &kich. poruieważ dotychczas nie wspominano 
zupełnie o takiej możliwości", 

Według oświadczenia mini6tra Crip&a, rada 
konsultatywna „ma pomagać" w pracy brytyjSZTOKHOLM PAP. - Z Hel&i.nek donoszą, 

że toczą się tam ,rokowania między przedsta
wicielami poszczególnych partii politycznych 
w 6praw.ie utworzenia nowego rządu fińskiego. 

Na posiedzeniu reprezentantów parti!i kon-
6erwatywnej, socjal - demoik.ratycznej i zwią-

Grozna eksplozja 
w zak!adacJI tG Farnn ndosir e 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera d<mosi 
że w środę po południu nastąpił groźny wy
buch w zakładach chemicznych koncernu I. G. 
Fa.rben-Lndu5trie w Ludwigshafen. Według pro 
wizorycznych obliczeń liczba ofiar eksplozji 
do:>ięga tysiąca. Część miasta stoi w płomie
niach. Agencja . podaje. że łuna pożaru widocz-
11:ia jest w Manheim, pok>żo.nvm na Dneciw
ległym b.rzegu Renu. 

zku demokratycznego omawia.no projekt p.ro
~ramu rządowego, opracowany przez Fagierhol 
ma. Przedstawiciele Związku Demokratyczne
go wnieśli liczne poprawki do projektu rządo
wego. Poprawki te dotyczą polityki wewnętrz
nej i zagranicznej oraz spraw gospodarczych. 

Związkowi Demokratycznemu zap.roponowa· 
no w nowym rządzie leiki mi.nlstrów: oświaty 

skiemu przemysłowi. 
„Daily Express" 6twierdza, że utworzenie 

rady jest poniżające i hańbiące dla Wielk·iej 
Brvtanii, która przekształca się coraz wyraź
niej w fi.Jię amerykań5ką. 

Posiedzenie Rady Państwa 
i op.iekd 6połecznej, oraz wicemilni6trów: 6praw WARSZAWA PAP. - Dnia 28 bm. odbyło 
wewnętrznych i 61ka.rbu. Przedstawiciele Zwią- si~ w Belwederze pod pr:zewodnictwem Prezl!:
zJm Demokratycznego domagali się przyznania den.ta R. P. kolej.ne 52 posiedzenie Rady Pań
im większej ilości tek. stwa. W po6iedzeniu uczestniczyli również: 

Fagierholm, przewodniczący partii agrarnej, Prez~ Rady Miniistrów tow. J. Cyra.n.lciew:cz, 
złożył prezydentowi Paasikivi sprawozdanie z mill'i6ter Skarbu tow. K. Dąbrowski i mini-ster 
sv.'ych starań, majqcych na celu utworzenie no odbudowy tow. Kaczorowski, 
wego rządu. ( Rada Państwa zatwierdziła szereg dekretów, 

a między .innym.I cJe_kreJ Q naJmJ.~ '-Oka.U 

Szef sztabu greckiego zgodzi'ł 6ię na żąda
nie van Fleeta, lee.z rząd nie usuwa na razie 
wspomnianego dowódcy z zajmowanego stano 
wiska, gdyż obawia się, że posunJęcie to zo.. 
stanie przyjęte jako potwierdzenie faktu klę
ski armii ateii.skiej. 

Judasze z Quai d'Orsay 
PARYŻ PAP. - Opierając 6ię na il'OZJ>OTZ!ł

dzeniu ministra spraw weWillętrznych Mocha, 
policja francuska zmusiła 10 ,r-epublikam.ów hi· 
szpańskich, którzy J'l'ielegalnie przekroczyli 
granicę, do powrotu do Hiszpandd. W postępo
wych kołach Paryża wyraża 6ię przeikona.nie, 
że decyzja Mocha jest następstwem tajnej kia 
uzuli układu, podpjsanego niedawno przez Bi· 
dault z rządem Franco. 

Komunikat 
Miejskiej Komisji Szkole

niowej PPR i PPS 
Dzi~, 29 lipca. o godz. 17-ej odbędzie sit w 

sali dzielnicy PPS Siródmiejska. Prawa. przy uL 
Anddeja Struga. 46 zakończenie Międzypartyj
nych Kursów w następujących zakładach pracy:, 
PZPW Nr 6, PZPB Nr 6, Dzielnica Górna. Pra
wa, PZPW Nr 1, Ośrodek Konf. Nr 3, PZPW, 
Nr 4, PPS, Zarząd Miejski, fZFĘ ID 5, ;p.M.S'! 
Dpęlnica. Ba,łutz~ 



Spół 
Uczeni zagraniczni · 

w Zakopanem 

Dyktatorzy Franco i Salazar w łąskąch u imperi listów ąmerykańskkh. Sprzedai: 
baz latniczych i przemysłu - ieldziarzom z Wall-street . . 

ZAKOPANE (PAP). - 'Z. .ra.mieaiia Depa.r~
mi'ntu Zctrowia ONZ bawiła w Zakopanem m;
sja Unitari an Servi<'e. Com~itee, w .skład kt-0: 
rej we~zH profiJSorow1e i.m1wersytetow a.mery 
k<ińs\<;\cb i czecho-slowac\\:1ch. 

MOSKWA (PAP).-Dzienn:k „Trud" stwier- cele wojskowe. Dyktator portugalski Salazar, J .rowanej p.rzeciw:Co S~lazaro. : Franct 
dre, ze Stany Zjedncc:rnne cpanowu ; ą w ok1e poza zwykłym wojskiem utrzymuje szereg or-ł „T.rud" konkluduje stw:1erdzeruem, ze. noro Y 
sie pcwo~ennym gc-spodaffzo a 5t;ategkznie gani.zacji wojskowo-faszystowskich, jak liczą- Hiszpanii i P_ortug_al!i f!Ie upoko!zyły s1ę przed 
półwysep pirene;ski. W łI 1szpan:i kapitał a- cy 60 ty&i ęcy osób „Legion Portugalski'', faszyzmem, ze rosnie l wzmacnia ~rę_ auto~tet 
merykański włada wielkimi zakladami samo- „Gwardia Narodowa" i inne. I frontu walki m~s ludowych pi:zeciwko zaprze
choJowymi „F--:>r<l-MJlor Ibe.ri.::o.", zdkladam1 W&kazując na znaczny wzr<M;t dzi·~łalnoś? d~u. tych kra/ów pr~ez .rodzimy taszyzm im

Uci.onyij\ 11ą1 ·Jnic-11wlll to"!'a.rzyszyl~ ,profe
sorowie i docenci uniwersytetow pol~kicn oraz 
przedstawiciele Ministerstwa. Zdrow!a: 

Po zwiedzeniu sanatorium. MU:·iste.rstwa 
Zdrowia „Odrodzenie", odbył sH~ wi~zor .re
gionalny na Kalatówkach w wykonanrn zespo
łu góralskiego z Murzasichla. opon „Fire5tone" i „Continental", zakładami partyzantów hi5zpań'l'kich i portugalskich, sk1e pena/1zmowl amerykansk1emu. 

„Standard Electric". Poza tym mono·pole ame- ke PPS 
~~::!

5

i~~~o~~t~r~:j:ior~~rn~~ji~:~~~~k:h~:;~~ Narada aklywu wo;ewo· z 1ego · np. w h1.szpap.sk1m towarzy5tw1e naftowym, li 
czy w towarzys~wie budowy okrętów. Arne- • • k PPS • h I • Plenum Lipcowego KC PPR rykanie ko~trolują fa.bryki włóklenni<:2e Bar- 1 solidaryzuJe się z tezaDll se retarza gen. I UC wa ami . . . 
cel<>ny, ra<l1otelegraf 'l telefon, kopalnie 1JOla- 1 . . 1 k 1 t t 0 ., p'Jlskiego ruchu robotniczego jak również w u-1 czyk (OKZZ), Karpiak (aktyw kobiecy) Ntko-
su, transpo.rt lr:Jtniczy i samochodowy. 1 Włdni~ wczorai~akym w 0 ~u 'deak~u " PsPSa stal iu dróg rozwoi·owych Polski Ludowej ku demski (Zarz. Miejski) Błaszczyk (PZPB nr. 5) . .. . odby a się narada tywu woiewo z teg':> en , , , . Ob k ( M · tków Państwowych pow Na te.renie Portugalu Ame.rvkanae coraz bar I z udziałem licznych delegatów z łódzkich zakła socjalizmowi Ta jednomyslnośc - oswiadczył arzane z aią -
dziej wypierają Anglików, zajmując ich do- dów pracy jak również aktywistów powiato- tow. Arski _:_ świadczy wym':>wnie ? tym, że łódzkiego), Rogalski (MoSllczenica) i Opatowic: 
tychczasowe, dominujące pozycje w życi\J go- wych wiejskich, mające w najbliższym czasie. nastąpić zjed~o: - Szczególne interesujące_ były, wyp_owiedz~ 
t!!podarczym tego kraju. YanJ<es1 zasypali Por- W imieniu łódzkiego Komitetu PPR naradę czenie obu partii oparte bęruz1e nil całkowiteJ delegatów z terenu wiejskleg':> ktorzy llcznym1 
tu-galię swoimi towarami, założyli "'ielkie za- powitał II sekretarz Komitetu tow. Grudziński, jedności ideologicznej, ktróa stanowić będzie przykładami wykazali fakt uCJs~u <:hłopa ma
ik!ady przemysłowe, •P· fabrykę opon samo- który życ-zył zebranym owocnych obrad. Refe- źródło siły Zjednocz'Jnej PolskL . łorolnego przez bogaczy wiejs.ktch t podkre~U 
chodowvch „Ma bor", zakłady „Standard Elec- . rat ideologiczny wygłosił sekretarz. CKW "J:ow. Ar.ski wezwał. aktywistó:W pepesowsk~ch li konieczność walki o socjalizm na tereme 
tric", „Proamerica", ,Automatica", „Portuge- PPS tow. Arski, który omówił tezy polltyczne, do wzmozonego wysiłku or9amzacyinego, ~ieo wsi. 
za" ~ wiele innych. Ameryk<inie otrzymali kon zawarte w ostatnim referacie sekretarza gen.e- dz'Jwnego n.a etapie ?statnich przygotowan do Po p':>dsumowaniu dyskusji .przez tow. Ar-
ces;e na plantacje kauczukowe, cukrowe i ba- ralnego CKW PPS tow. Cyrankiewicza, jak row Kongresu ZJednoczemowe~o. . . sk iego zebrani jednomyślnie i przy hucznych 
wełniane w koloniach portugalskich Angola i nież uchwały Lipc':>wego Plenum KC PPR. Tow. I Na~ referatem .tow._ A_rskie9o rozw1nęła slę dy oklaskach uchwalili rezolucję w której czyta 
na wyspi-e Przyiądka Zielonego. Arski stwierdził całkowitą jednomyślność obu I skus3a, w którei w1Ztęl1 udział tow .. t~w. K?łba my m. in.: 

„Trud" podkreśla, że Stany Zjednoczone o- partii robotnic:zjch w ocenie błędów Komuni- (~oczta) Wes'J~owski ~Łęcz:l:'ca),, Dz.1erzawsk1, F1 
pancwujq również militarnie półwysep prre- st:vcznej Partii Jugosławii, w ocenie przesvłoścl llpczak, Chm1elewsk1 1!;>k1erntew1re) Kowal- REZOLUCJA 
nejski. General Franco przekazał Ameryka- Konferencja aktyw·u wojewód.ztwa łódzkie-
nom wszystkie lotniska hiszpańskie, w tej u • , s k ł c t I • PPR go PPS. wyraża pełną solidarność z tezami. 
Jiezbie wielkie lotniska Prato w Barcelonie, roczystosc w z o e en f Si neJ przemówienia Sekretarza Generalnego CKW: 
Manices w Walencji, Barjas w Madrycie oraz 6111 T?w, Premiera J, Cyrankiewicza i uchwała.nu 
bazy lotnicze na wyspach Kanaryjskich. Poza ' k k I . Lipcowego Plenum KC PPR. 
tym Amerykanie budują dwa porty lotnicze: Zakończenie VIIl-go ursu sz o en1owego l . 
)·eden na Czarnym La.dzie i drugi w Fernando k 

6 
Konferencja wyraża szczególne z~dowo eme 

k PnR sześć z nkh to funkcjona.r.iusze partyj.1i, · I - d ś · 1 d' CKW PPS i KC PP:k Pa, oraz dwie wielkie, kombinowane bazy lot- W dniu wcz<>rajszym Centralna Sz oła • ze zgo no c: pog ą ow . . . . . „ 
l '1'czo-morski'e w slan1·e Isabel i w Bala w hisz- obchodziła uroczystość zakończenia VIII kur- rzy prze5zli obecnie sześciomiesięczn~ przes:;- która jest wynikiem całkowitego czbllzema !,de 
' kolenie. Po.zostali przyszli wprawdzie z ~óz- p · · · t d t .... wa pańskie/· Gwinei, Całym budownictwem woj- su szkoleniowego. b . alogicznego obu arlli 1 ]es ·PO s aw'>wy,,.,. . . nych :zawodów, ale obecnie o ejmą st.mewi- k. d . . . . skowym kieruje amerykańska misja wojskowa Wyczerpujący referat 0 zadaruach .6toiącyc~ ska w Partii. run iem je nosc1 orgamcznei. 

w Madrycie. przed absolwentami kur6u w ob7°1eJ ivtnac!1 I P . hecnego kursu ocenia kierown'.ctwo Konferencja w całej pełni solidaryzuje s:lę z 
Również najważniejsze bazy wojskowe Por międzynarodowej wygłosił, entuz)'asty-::zme_ v."!· Sz.k~f~0Jak~ bardzo wysoki, wyż.s.zy ni± Ila kUl uchwałą Biura Informacyjnego Partii Komun~

tugalii przechodzą pod kontrolę Amerykanów. t~y, sekretarz KC PPR tow. Roman Zdmb.ow- sach poprzednich. Szczególnie wielk!e zu~c,-e- stycznych i Robotniczych w sprawie Komun1-
.Przystępują oni do budowy lotnisk w portuga.J s.lo. nie rruiało to, 'Że kursanci połączyl! toor:ę z stycznej Partii Jug':>sławii. Konferencja posta-
sk1ch koloniach - Makar, Timor i Mozambic. b · nawia w dalszym ciągu usilnie prac-0wać nad Przemówienie tow. Zambrowskiego było u- praktyką, obejmując szefostwo nad orgamza- . • d śc' ·d 

1 
.ni · _, kh samo!Dty lądui·a. swobodnie na Azorach b . d · 

1 pogłębiemem swia omo i 1 eo o„.czne1 _cuon-rzliwie oklaskiwane przez ku~antów nr:iz o e- c3'ami partyjnymi siedmiu wy IZie1?nyc i za- . ·, b d ł 1 oraz korzystają z wolnego tranzytu przez Por- · 
1 

b · ł ków Partii,- roizwinąc czujnosc wo ee Zla a no tugalię. cny na uroczystości aktyw partyjny. kładów fabrycznych w Łodzi t eh u me wype ści wrogów klasowych, walczyć z naleciałościa 
Dzit11U1ik ra.dziecki konstatuje, że w myśl - Był to - jak stwierdziła k~erowniczka 1 niają swe zadanie, , . mi nacjonalizmu i oportunizmu, rozwinąć twór-

lanó•w wojskowych USA, generał Franco do- Szkoły .- ostatni już kurs aktywu l'PR-ows!<·!e- Wszystkie te momenty pod~reshl w swych czą samokrytykę, konsekwentnie arl:alizować ~rowudził stan Ji-c;zebny swej armił do 670 ty- go. Następny kurs odbywać się już będzie w prze.mówieniach tow. Clchocki oraz tow . .nu- przeszłość ruchu robotniczego i d':>śwtada:enta 
sięcy żołnierzy i oficerów, przv czym w naj- ramach Zjednoczonej Partii. dzynska. teraźniejszości, aby tym pewniej i na tym mo-
bli'i:szym czasie armia hiszpańska mi'! po'flę:-- w ciągu prawie 4-ch lat istnienia ~z~o- W ii.mieni;i .słuch?-CZY przemówił t?w. }am'.ń- cniejszych fundamentach, w szeregach czjedno-
szyć s ię o jeszcze 300 tysięcy żołnierzy. Por- ły opuściło jej mury wielu . aktywistow sk1. Po ?dsp1ew;anrn „M1ędzynaro<lowk, czonej, marksistowsko-leninowsk\ej partii bu-
tuqalia połowę swego budżetu wydatkuje na ktor?.y zajęli odpowiedzialne stanowiska w na odbyła się częśc artystyczna. d':>wać przyszły JJStrój socjąljsty.ceny. -

'Vęgry - ZSRR 
· · Konferencja wita zjednoozenie orq.mi'tlvtli szej partu. • t . 

K .ka młodzieżowych.. w ·jeden Zw1ązek MłoO.tęty Tnydziestu kdlku absolwentów zajc:lo_ sta~o om n Polskiej. · ~ 
w.~ka kierowników wydziału w Kom1tec.e Wo 

rrowadzą rok ołlanła h2 n~lowe ;ewód1.kim. Dwustu se1uetarzy Komitelów Po- Dziś, dnia 29. VTI. br. 0 godzinie 17-ej Konferencja z oburzeniem potępia akty terro 
W• 1·a·,owych i' dzi·elnicowych oraz dwustu ini:t~u PR Dzi I • ru w st':>Sunku do prczywódców robotniczych MOSKWA PAP. - D'o Moąkwy przybyła 

wę:ners.ka delegaci.a han<llowa z ministrem 
handlu i &półdzielczości na czele. Na lotnrs'ku 

odbe_dzie się zebranie aktywu P em- Wł h J „ ól o' i zb k :o.rów - to również byli uczniowie Sz'!nly we oszec i apon11, a w szczeg n .se ro 
CeDtrainej. cy Staromiejskiej, poświęcone omówieniu dniczy zamach .na tow. Togliattiego i oow T.,_. 

moskiewskim delegację powitali wiceminister 
handlu zagranicznego ZSRR Siemiczastnow w 
towarzystwie szefów wydziałów mi.nisterstwa 

Kilkunastu absolwentów zgLnęło hohaters1rn 
'1a swych posterunkach ~racy. Zosta:i ·-in! :'.-a
mordowani pr4ez zbuów reakcyjnych. Ale ·!a 
miejsce jednego zabitego stawały dziesiątki i 
setki żywych, iktórzy z tym samym entuzjn:z: 

hand!u zagranicznego i ministerstwa spraw za- mem i wiarą realizowali w życiu linie nas-ze] 
granicznych ZSRR oraz członkowie ambasady Partii. 
weoierskiei w Moskwie. VIII kurs ukończyło 161 absolwentó "'· Więk 

ff' ; i I • ••• WS:ae+ł!M 

Po długich i ciężkich cierpif'niac h rozstał się z tym światem w dniu 
28. VII. 1948 r., najw•oiszy nasz mąż, ojciec i brat 

MIECZYSŁAW SĘDZIWY 
przeżywszy lat 48. 

Wyprowadzenie z\vłok z domn żałoby przy ul. Perłowej 29 odbędzie się 
w dniu 30· VII. 1948 r. o godz. 18-tej, na cmentarz na ~ni, o czym zawia
l!amiają w smutku 

żONA Z SYNAMI I RODZINA 

Komendant Ptasiej _Wyspy 

-uchwał Lipcowego Plenum KC PPR. kudę. 

W dniu 27 lipca 1948 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

śtp 

ZYGMUNT SĘDZIWY 
Kierownik Personalny Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
Nr. 3 w Lodzi. 

W zmarłym tracimv nieodżałowanego o nieskazitelnym charakterze 
człowieka szczerze oddanego pracy w budonie Demokratycznej Polski. 

Wyprowadzenie zwłok z . domu żałoby przy ul. Przędzalnianej ~03 na
stą.pi w dniu 29 lipca 19!8 r. o godzinie 18 na cmentarz w Zarzewie 

Cześć Jego pamięci. 

4729-k 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I WSPóLPRACOWNICY 

P. Z. P. B· Nr. 3 W ŁODZI. 

pończyków poruszając:rch się i:a piasku. , Aby strząsnąć z .siebie senność, Kosicyn 
Skały pnęły, dwoiły się, fa_le mewiadom_o zeszedł na. brzet? i ~lęknąwszy zanurzył 
poco wpadały na trawę, słon~e huczało m- twarz w ciemneJ wodzie. 
czym d.uża lampa do luto~~ma, Me~:y mo- Zrobiło mq się nieco lżej. Namoczył swoją 

(Nowela) notonme krzyczały - proz-no„. pi oz-no„. czankę i wcisnął ją sobie na głowę. Byle 
tdalszy ciąg} I wieniem dokonania podziału. Lecz skoro V dociągnać jakoś do rana, a potem„. „Smia-

Chciał powiedzieć coś bardziej ostrego tylko zbliżył się do mat, dwaj „rybacy" B ł piękny cichy wieczór, kiedy Kosicyp ły" powinien przecież dostrzec ogień! 
o podłości samurajskiej, ale nie mógł od skoczyli prosto na leżące jaja. Ogarnięci zesz~dł z góry i usiadł na przeciw Japoń- Znowu wrócił do Japończyków.- Zdaje 
razu znaleźć odpowiedniego wyrazu, a kie- mściwą radością zaczęli tańczyć jakiś bez- czyków. Zmęczony ustawiczną trwogą, ko- się, że naprawdę usnęli, nie słychać było 
dy go znalazł - za uciekającymi Japoń- myślny wojenny taniec wśród potłuczonych mendant postanowił spojrzeć wrogom pro- udanego chrapania i westchnień. Kosicyn 
czykami sypały się już po zboczu kamienie. skorup. sto w oczy. . . ra.z jeszcze przeliczył „rybaków". Siedmiu 

Całą noc spędził Kosicyn w wilgotnej Odpędzić? Nastraszyć dla podtrzymania _ Połóż się spać anata, - powiedział Japończyków leżało półkolem - głowami 
trawie, podnosząc się od czasu do czasu, autorytetu? Lecz chociaż komendant był zmęczonym głosem. - Połóż się spać, sły- w stroi ~ sopki, nogami - do ogniska. Na
aby podrzucić do ogniska gałęzi. bardzo głodny, nie chciał się uciec do uży- szysz„. . • , • wet ogień zasypiał - węgle pokryły się już 

Gdy się rozwidniło, ręka komendanta cia broni. Dziwna rzecz~ mkt z „rybak?w.; rue pro- siwy .. 1 pyłem, 
była w sińcach od mocnych uszczypnięć. Kosicyn poprostu nie zauważył dwóch bował oponOWfl:C komendantowi, ,1ak gdyby Zimna woda ściekała z wstążeczek czap
Natarł się do pasa lodowatą wodą i znów tancerzy. Wyprostował się i poszedł obok cała załoga milczą~o uznał!i-1 opor za bez- ki marynarskiej na kołnierz. Komendant 
się wziął do roboty. Starczyło mu siły, by Japończyków wolnym krokiem człowieka, skute~zny. Jak spac, ~o spuc: . . _ nawet nie zareagował. Niech i tak będzie, 
zebrać chrustu, wyprać koszulkę i nawet ktory dopiero co zjadł obiad. ~łonce ~anurzyło się w cicheJ przeJrzy tak jest lepiej. Ręka od ciągłego szczypaoczyścić kawałkiem pumeksu sprzączkę i Ta przebiegłość głodnego człowieka by- steJ wodzie. Kaczka schow.ała g~owę. pod nia drętwiała, a krople wody jednak odpoczerniałe guziki. Był komendantem, pa- ła pewnie bardzo widoczna, gdyż na twa- skrzydło. Nad wyspą ~.mosiła się. cienka nedzały sen. 
nem Wyspy Ptasiej, i za każdym razem rzy sindo zjawił się uśmiech. Rozłościło to smuga dymu, dotykaJąc koroną zielonego · „ . . 
przechodząc obok milczącej wrogiej grup- Kosicyna. Zwolnił kroku i powiedział szyp- nieba, Słychać było w ciszy, jak huczą fa- , ~rzyknął Pcr;i.k. Dz?JOillJ W~?dz1 .trel~, 
ki Japończyków, wytężał wszystkie siły, rowi ostro, tonem gospodarza. le, wpadając na piaszczyst:y stro~y brzeg. spie~va.:. Na wietrz~ Jakos mmeJ lepią s1~ 
by mieć szeroko otwarte oczy i mocny pe- - Kucharz wasz lubi po cudzych garn- Siedmiu „rybaków" połozyło się na ma- powieki - ~dpę~ł ~omar.a .• ,Skąd s~ep · 
w11y krok. kach łazić, żeby się tylko ołowianym gro- ty, ziewając i przeciągając -się. Gdy tylko B.z~~ry.;. Wiatr . Nie... p1esn... Dziwna 

A gorący p!,asek nęcił jak pieszczota. chem nie udławił. któryś z nich otwierał usta, ziewała cała piesn. 
Suche sprężyste wodorosty chwytały .za „. Uczucie głodu znów zapędziło go do załoga. ?atrzyJ. na węgle ~tarając si~ zrozumieć, 
nogi, wzywały by się położył. I tak sill\.<J. ptasich gniazd, Zrzuciwszy kitel, zaczął Ziewał również Kosicyn. Japo11czycy czy t.o sp1ewa człowiek, czy tez huczy mu 
była ta pokusa, że Kosocyn zaczął omijac szukać w norach wydrążonych przez nurki wkrótce to zau.~ażyli i zaczęli zu.pełnie w zmęczonej Ęłowie. A jedn~k pop~z 
to niebezpieczne miejsce, wybierając umyśl w piaszczystym urwisku. Ptaki miały dzio- otwarcie drażmc komendanta. To Jeden, senne p!uskame morza zupełme wyrazn1e 
nie duże i nierówne kamienie, by jak z żelaza. Broniły się zaciekle. Kosi- to drugi, wykrzywiał usta, wyobrażając słychać p1o~enkę - prostą i smutną. 

Gdy przyszła pora obiadowa, udał się cyn skręcił głowy dwum nurkom i usma- ogromne żmęczenie. Ze wszystkich stron Zerwał się na równe nogi i odszedł nie-
.znowu po jaja, Tym razem wszystkie gnia żył je na węglach. Ciemne mięso było gorz- słychać było głębokie zadowolone westch- co w stronę. Pieśń dogoniła go, poszła ra
zda , były puste. Za to na piachu koło „ry- ka we i trąciło rybą. • nienia, chrzęst rozprostowywanych kości, zem z run1. objęła za szyję przezroczystą 
baków" leżała cała kupa jaj. Co było potem nie pamiętał dobrze. Ko-1 mlaskanie, stękanie, senne mamrotanie - ręką. · 

Taka bezczelność oburzyła Kosicyna. Po- sicyn siedział przy ognisku z otwartymi całą symfonię snu mogą.ca u.Śllić nawet y;y-
szedł do Jaoończ.vków. z mocnym nostano- OCZYma. Nic nie widzał prócz o21lia i Ja- poczętego człowieka. , t~·4. n.. 
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naczelnik Pan - Io 
To I OUJO 

Sadzawki ja! -
Było to tak: Latem roku ubiegłego wieś 

Ja~son~k w ~wiecie opoczyńskim nawie
~ło rueszczęsc1e. Pożar strawił zabudowa
nia 11 gospodarzy mało i średnio-rolnych. 

Raą8: w radę nieszczęśliwi pogorzelcy u
ch_w!lhh WYSłac delegata do WarszaWY do 
MmJsterstwa Rolnictwa Reform Rolnych z 
prosbą o przyznanie drzewa budulcowego 
po c~nach przydziałoWYch. 

Mini~ter - jak nam opowiadali gospoda
rze wsi J ~~nek - wysłuchał delegata 
pogorzelcow l WYdał zlecenie na nabycie 
drzewa budulcowego dla pogorzelców. 
~o powrocie delegata wsród pogorzelców 

w:s1 J ak~o~ek zapanowała radość. Ze zlece
mem Mimstra delegaci pogorzelców. udali 
się do kier<?wnika referatu odbudowy sta
rostwa po.wiatowego, Vol Opocznie. ów kazał 
~o podama 7.ał~~c znaczki stemplowe 
1 pr~yrzekł udziehć odpowiedzi po jakimś 
CZ2Sle. 

Rzeczywiście po upływie paru tygodni ze 
sta_rost~a nadeszła odpowiedź treści nastę
puJąceJ: 

Starostwo Powiatowe Opoczyńskie 
Referat Odbudowy 
Nr. XIII Odb. II-4--1 (141)48 
Opoczno dnia 19. 5. 1948. 

Do Ogrodnika Jana w. J aksonek 
gm. Radonia. 

Komunikuję, re podanie z dnia 1. IV-
48 r. o przydział drzewa wstało załatwio
ne przez K-omisję odmownie w związku 
Jt czym zwraca się załączone do podania 
pozwolenie na budowę. 

int. J. Nejman 
Za starostę 

architekt powiatowy" 

Podobnej treści odpowiedź otrzymali 
i pozostali pogorzelcy. 

Zainteresowani gospodarze udali się do 
pana inżyniera J. Najmana z prośbą o wy
danie im do załączonego podania zezwolenia 
:Ministra na: przydział budulca, pan archi
tekt powiatoWY odpowiedział odmownie 
pod pretekstem, że pismo Ministra rzekomo 
zaginęło. 

Pogarzelcy zrozpaczeni zapożyczyli się 
i kupili budulec z wolnego rynku, grubo zan 
na.turalnie przepłacajf!,C. 

Czy można przejść obojętnie wobec 
w:spomnianych wyżej faktów? Sądzimy, że 
rue. 

Pozostawiamy na razie na uboczu dyscy
nlinarno-krvminalną stronę tej spraWY, 
i!!tórą, WJrażamy nadzieję, WYjaśnią odpo
wiednie władze w szczególności Komisja 
Specjalna. . 

Rzeczą ważniejszą w tej sprawie jest je
dnak co innego. Fakt samowoli pana archi
tekta powiatowego! Już ja im pokażę! W 
powiecie decydować może tylko on. Cóż mu 
tam zlecenie Ministra!.„ 

- Pan naczelnik - to ja. Jakieś tam 
chłopy ośmieliły się ominąć mnie - archi· 
tekta powiatowego! Już ja im pokażę! Może 
Minister rządżić w Warszawie, ale do Opocz 
na. mu wara! 

Tak mniej więcej wyobrażamy sobie tok 
rozumowania pana architekta powiatowego. 
Jak za „dobrych, starych czasów"·: szlach
cic na zagrodzie - równy wojewodzie. 

Wydaje nam się. że tymi staroszlachec
kiwi obyczajaP'li dawno pora skończvć. 
W)'daje się na'OI., że pora skończyć z takim 

C.zqtelnlcą olszą 

lok~nym kac:y~ostwem. Nie miejsce dla skąd inąd oburzonych swawolą pana archi-
takich obyczaJow w Polsce Ludowej. , tekta powiatowego? 
Przynoszą one bowiem szkody niepowe- Przyp:uszczamy, że śledztwo przeprowa-

towane. Często bowiem mniej uświadomieni dzone przez Komisję Specjalną. i władze wo
obywatele sądzą o postępowaniu Rządu nie jewódzkie potrafi nam udzielić odpowiedzi 
~edług WYdanych przez Rząd ustaw, dekre- na te pytania. 
tow czy zar~dzeń. a właśnie według post~ * * • 
powarua ta.lpc~ lokalnych dygnitarzy, kto- Sprawa architekta powiatowego z Opocz-
rzy ~pomrueh o tym że są tylko urzędni- na poglądowo pokazuje każdemu szkodli
ka~ .w służbie .narodu i że mogą być każdej wość tej najbardziej zwyrodniałej formy 
chwili odwołam ze swego stanowiska, jeśli biurokratyzmu, jaką jest kacykostwo nie
~emu narodowi źle służą. Wydaje się że których lokalnych dvgnitarzy. Trzeba tej 
Jest to tak jasne. że nie wymaga chyba pladze WYPOwiedzieć bezlitosną wojni> 
dłuższego uzasadnienia, Walka z nią musi być prowadzona przede 

W danym WYPadku pozostaje jeszcze jed- wszystkim przez organizacje Polskiej Par
na sprawa, która wymaga WYjaśnienia. tii Robotniczej w terenie, przez wszystkie 
. W c~yim ~nteresie klasowym, w czyim inne organizacje robotnicze i chłopskie. Po
mteres1e pohtycznym leżało aby pa.n archi- winny one wywlekać podobne sprawy na 
tek~ P?Wiatowy zmieniał decyzję ministra? światło dzienne, aby ropień kacykostwa WY
.fa k1m1 pobudkami kierował się pan archi- pali z naszego życia rozpalonym żelazem. 
tekt powiatoWY nie dając pogorzelcom wsi P. S. Sądzimy, że po zbadaniu sprawy 
Jaksonek przvdziału na drzewo? Czvm kie- przydziału drzewa dla n0s;arzelców wsi Jak 
r?wał , si~. gdy ::zucał posiew niezadowole- sonek odpowiedni~ wła~ zap~wnią nie
m~ ws~ó? wym1.enion:vch gospodarzy, jak I zwłoczne WYkonarue zlecerua nurustra. 
tez wsrod okohcznych chłopów. słusznie E. Uzdański· 

lnterpeloc ie na.1z•1ch C.7utelnihów 

We wtorek bm. odbyła się w Warszawie 
rozprawa sądowa przecjw 3 braciom tzw. Al· 
bertynom. Brat Cyryl, brat Florian i brat Jó· 
zeł zostali osk<J.Iżeni o uprawianie nierządu z 
nieletnimi wychowankami zakładu, pozostają
cego pod ich opieką. Z uwagi na dra.styczność, 
jak to się mówi, przedmiotu, rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamknJętych. Nie będziellJY 
tych drzwi „otwierali". Nie chodzi nam bo· 
wiem o rozipisywanie się o sprawkach „bra
terskich" (tymi zajął się wg. tzw. kompetencjJ 
sąd) - ale o coś zupełnie innego. 

Jak się okazuje, wychowankowie, naratenf 
na demoralizację, nim wystąpili ze skargą do 
sądu, wnosiJj kolejno zażalenia na swych na
miętnych „wychowawców" do przełożonych 
zakładu, do kurii biskupiej, wreszcie do władz 
,,albertyńskich" w Krakowie. I - rzecz cieka· 
wa - nie doczekali się żadnej odpowiedzi. 
Władze duchowne - nic, prasa katolicka, któ
rej wszak nie obca chyba wyżej wymieniona 
przykra „sensacja" - również nic. Hm, hm, 
czyżby obojętność na problemy natury, że tak 
powiem, pitigrmawskiej? E, co to-to nie. Wła 
śnie w ostatnim numerze poważnego tygodnii· 
ka katolickiego („społeczno-kulturalnego") w 
dziale: KRONIKA REUGI.JNA spotykamy całą 
notatkę pt..„ „NAWRÓCENIE PlTIGRILLEGO". 
Słynny pornograf i świntuch, autor niem.oral-

K a m I. e n 1· cz n 1· k a I ok at o rzy ~:1~~ b~ct;::wvrc:i~~~j~d~~s; c~~ty~·a~:: d~~h~~ 
wo na jakimś tam seansie spirytystycznym 1 
trafił odrazu na łono kościoła, czyli „nawrócił 

Towarzyszu Redaktorze! · I dze, które mu się wpłaca. Do powszednich się". Dowodem nawrócenia ma być - sadzaw· 

Chciałbym za pośrednictwem naszej ga- praktyk Ulrycha należy również zatrzymy- ka. „Sadzawka Siloe" - „dzieło", w którym 

zety zwrócić uwagę na dziwne praktyki nie- wanie kartek żywnościoWYch, których już kajający się Pitigrilli (vel Dino Segre)) przed

których właścicieli nieruchomości, a, ściśle po podpisaniu listy świadczącej, że się ~art- stawia drogi swego życia i drogi nawrócenia. 

m~wiąc, właściciela domu przy ul. Fabrycz- ki otrzymało, wydać lokatorom nie chce. Ton notatki o pozyskaniu dla wiary autora 

neJ 2, który, posiada jeszcze i dwie inne ka- Nie wiem dlaczego ostatnio płacone prze- licznych świństewek jest raczej pozytywny i 
mienice w Lodzi. temnie pieniądze za komorne gospodarz Ul- optymjstyczny. Poważny tygodl!Jik kato!Jckl 

Sposób traktowania przez Ulrycha Kazi- rych odesłał mi pocztą z powrotem? Czyż- {„społeczno-kulturalny") nie wyraża zupełnie 
· ł , · · 1 · , by chciał może w ten sposób zaakcentować, obaw, że a nuż, a widelec Dino Segre zinowut 

in1erza, w asCic1e a teJ nieruchomosci, loka- . 1 k t . . k, . k h · · si'ę SPITlGRlLL.J, czyli' ,,podloz'y" nową ,,s·wt-

t ' d · ł · · ł h ze o a or, zaJmuJący po OJ z uc mą me -
orow swego omu Jest zupe rue mes yc a płaci za komorne, a tym samym traci praw nię". A my się nie o to obawiamy. Obawfomy slę 

ne. Na mieszkańców spadają steki WY· ne podstaWY do posiadania mieszkania? miruzowicie, że wyrażając dalszą skruchę trall 

zwisk i obelg. Ale nfa to jest najgorsze. Prosiłbym obywatela Redaktora 0 łaska- Piligrilli do jakiegoś zakonu, zostanie „bra· 

Stan domu nie należy do najlepszych. Wła- we informacje, czy tego rodzaju bezkarne Iem", no i, strach. pomyśl~ć, co t~ki facet na 

ściciel co raz to dopomina się nOWYCh kwot praktyki w stosunku do wieloletniego loka podobnym st~ow1sku .moze na;ob1ć. Przy swo 

na reperację. Pieniądze te dałbym chętnie, tora mogą ujść bezkarnie? im pornog~aficzn~m m1strzostw:e łacno zdy-
bo rozumiem, że dom musi być utrzymany stansu/e nierządmków w rodza1u brata Cyryla 

w porządku, ale jednocześnie nie mogę nig- Stały czytelnik I czy Floriana, nurzając się po „P AS CNOTY" 

dy się dowiedzieć - zbywany półsłówkami pracownik PZPB Nr 1 w „SADZA WCE" grzechu. 

rirzez gospodarza - na co przeznacza pienią- (adres i nazwisko znane Redakcji) E. Tam. .......... ...,. ..... .._.......,....,..._,......,.~ .............................................................................. ~~ .... ~~.._...._,..._,...._,..._...._.. ................. ~~ ........ 
Zasluąl n1uszą bąć należ11cie ocenione 

mane10 naile~ua 1rarnwnirn ~lfB nr l nie llln~ała wlla~ów 1 
Do najlepszych pra-oown.ic PZPB Nr 3, zakła 

dów zatrudniających ponad 8.000 .robotnik i ro 
botników, 111aJeży tow. Zofia Konwerska -
tkaczka, obsług~ijąca cztsry krosna. 

Nazwisko to dobrze jest z.nane czytelnikom 
„Głosu". Bardzo często powtarza się ono na ła· 

mach naszego pisma. O .pracy swej mówi w 
sposób skromny, tak, jakby to była rzecz zu
pe!rue normalna. W rzeczywistości jednak 
osiągnięcia jej są nie byle jakie. 

W p'erwszym i drugim etapie współzawod
nictwa indywidualnego zdobyła ona drugie 
miejsce, wyko1mjąc normę w 177 proc. W trze 
cim etapie osiągnęła 178 proc. normy i pierw
sze miejsce, w czwartym etapie 182 proc. i 
pierwsze miejsce, w piątym etapie 189 proc. j 

z.nowu pierwsze mi-ejsce. W etapie ósmy-m zd-0 
była., tow. Konwerska znowu pierwsze miejsce. 
osiągając 187,5 próc. normy. Natomiast w eta· 
pie ~zóstym i siódmym udziału we W6'półza· 
wodnictwie nie brała, -gdyż była na urlopie. 

Zdawałoby &i ę, że tak znakomita robotnica 

skorzysta a:godnie z .regulaminem współzawod· Lekki uśmiech, chwila milczenia i wreszcie 
nktwa pracy z zasłużonego, należnego jej bez· zaczyn.a powoh: „To bardzo prnste. P:Inuję 

pła~ego pobytu w uzdrowisku. Niestety, tow. mojej pracy. Nie odchodzę niepotrzebnie on 
Konwerska spędziła urlop w domu. kro·sna. P.rzychodzę punktuallliie". 

„Nie chciałam się specjalnie dopominać o Tow. Konwerska zapala się ;nieco: „Trzy la-
te wcz.asy, by nie lubię latać za swoami spra- ta w fi.rmie pracuję i ani razu si ę nie spóżni
wam1" - opowiada. A nie znalazł się, niesie· łam. Nigdy n ie porzucam mo.ich warsztatów 
ty, nikt ani w Komitecie Współzawodnictwa, przed końcem roboty. Robotę .sobie irozkładam 
ani w Radziie Zakładowe/, anl w Wydziale So- planowo. Szpulk.i często szykuję sobie nawet 
cjalnym, ani w Wydziale Pracy i Płacy, ani w przed pracą. 
Wydziale Personalnym - w organach powoła· 
nych przecież z urzędu do OPIEKOWANIA - Czy napotyka towarz;ys.zka 111.a jakieś 
się przodownikami pracy, by załatwić ob. Kon- pr.zes.zkody w swej pracy? 
wers.k,iej ta.kie spędzen.!e urlopu ,na jakie za- - Na osnowę nie narzekam. Na ogól jest 
służyła. dobra. Ale szpulki są za yiałe. Gdyby przę-

Wielki wstyd, że jedna z najlepszych pra- dzalnia się starała i nawijała szpulki do pełna, 
cown.ic w PZPB Nr 3 nie skorzystała z należ- tkalnia dałaby o wiele więcej tik:anin. Mówi· 
nego jej wypoczynku. lyśmy już o tych sprawach na zebraniach wy-

Po~mo. ~ej ~w.dy, j~t ~ow. Ko:nw:er~ka 

1 

twórczych, ale rezultatów jeszcze nie widzimy. 

dobrej mysh. Prze<:Jez z m1es1ąca na m1es1ąc - C:r.y dzielicie się, towarzysko, z kimś 
o&ią_ga lell<:ze wy;niik~, _a zMobki jej, choć po-

1
. swoimi umiejętnościjlmi? 

wol', ale się popraW[aJą. - Owszem. Nauczyłam już sześć ucze."lnic 
Samd j~t bezpartyjna. Ale - mówt! - mąż zawodu, choć sama pi ęć lat tylko pracuję we 

jest członkiem PPR. · I włókilennictwie. 
- Mamy jedno dzleclco. Chło!Pak ma 12 lat, 1 Duma i zadowolenie widnieje na ob'icm 

Tajemnica zawodowa 
chodzi do szkoły. Jest zdolnYJil uczniem. tow. Konwerskiej, gdy mówi, że niektóre z jej 

. - Czy syn będzie s1~ kształcić, czy też ?Ó} pupilek pracują już nawet na czterech kro· 
dz1e do pracy? 6J1ach, a wszyslk.ie wykonują normę z nad· 

- Po to się pracuje, żeby dziec.ko dalej się wyżką. 

Obywatelu Redaktorze/ l Dlatego też byłoby r.zeczą pożądan~. by u
Wzmianka . o czystości miejsca pracy i ma· możl'.·wi~ zaint-eresowa:~ym pracownikom .zwie

szvn, zamies-zczcna w Nr 179 Głosu" znalazła dzarue [!lJilych zakladow, czy to grem1alme, 
szeroki oddźwięk i stała się ni~ tylko' tematem czy też ~ndywid:Ualnie. N_iezale-żn~e od tego, 
dnia, lecz w realizacji w posz.czególnych za· dla dobra samej produkc11, a z ruą i samych 
kładach pracy. · ptacowników, należałoby powołać do żyda lot 
• Pragnąłbym jednak niezależnie od tego po· n~ komisje tech?iczne, wybrane z g.r~n~ wy
ruszyć również inną, nie mruej ważną sprawę, bitnych f.achowcow, któr~ .by mogły nies.ć P<?· 
mogącą mieć duży wpływ na nasze, że się tak moc ~łabs~ym,_ w_ykrywac ~ wskazywać mekto· 
wyrażę, powierzchowne bolącz.kii. Jest ni~ tzw. re ~1edoc1ągn1ęc1a . . Jednym sło~em, bylyb_r 
tajemnica zawodowa. dla iednych nauczycielem, a dla mnych bodź· 

Wszyscy wiedzą. że pr.zemysł włókienniczy cem. 
cierpi na brak sił fachowych, którymi jeszcze Aleksander Pileckl 

przez cza6 dłuższy nie będzie w stanie wypeł· 
ni ć luk powstałych wskutek wojny. Dlatego 
też niezrozumiałą rzeczą jest nieprzychylne u
stosunkowanie się niema.I że wszystkich dyrek 
cji do „ciekawych':, którzy nie tylko dla pro
st.ej ciekawości chcieliby zwiedzić d inne za· 
kłady oraz ich sposób pracy, a co najważniej-
5ze, takich za.kładów, które osiągają dobre wy· 
niki. 

Każdy, czy to rzemieślnik, urzędnik, czy 
też zwykły fizyczny pracownik, nie osiągnie 
wvższych kwalifikacji zawodowych, dopóki 
nie zapozna · się z pracą w innych zakładach. 
Przędzain.ictwo ma to do siebie, iż nie wystar
cza ukończyć s1kołę włókienniC'Zą lub zwykłą 
praktykę naprawy maszyn, lecz trzeba jeszcze 
wczuć się w nerw maszyny, zapoznać się z wa 
da.mi i zaletami włókna, a nawet koloru, by 
przy pomocy nie tylko ołówka, lecz i dotyku 
odnaleźć słabe miejsce. Starzy praktycy wie
dzą. że elastyczność i zalety materiału w więk 
szoki wypadków są zależ.na od dobrego przę· 
dzalnictwa. 

Ileż to razy spotyka s i ę tkaninę z najprzed· 
niejszego włókna, a jednak pozbawionej te j 
właśnie zalety. I odwrotnie. Z Lichego gatunku 
o krótkim wło&i e, otrzymuje się mat01W " mi· 
łvm dla oka. i w dotyku wyoladzie. 

Nieporządki w szpitalu 
Anny-Marii 

Dziecko moje od kilku dni znajduje się 
na kuracji w Szpitalu Anny-Marii. Odwie
dzając je stwierdziłem ku swojemu przera
żeniu, że w pokojach chorych dzieci mnożą 
się chmary much. Chyba nie trzeba nikomu 
tłumaczyć, jakie niebezpieczeństwo zaraże
nia dzieci kryją w sobie krążące po wszy
stkich poko.iach owady. które w dodatku nie 
pozwala.ją chorym spać. 
Zauważyłem również, że naczynia z po

karmem dla dzieci nie są dostatecznie za
bezpieczone przed muchami i kurzem. 

Wiem, że Szpital walczy z różnymi trud 
nościami, ale chyba mógłby się znaleźć spo 
sób, by usunąć WYmienione wyżej niepo
rządki. 

St.ały ceytelnik 
(i.Ip.ie i n~isko ~a.ne w Redakcji) 

kształciło i żeby z niego coś wyrosło. Chłopak Bezpartyjna robotnica - tow. Zofia Kon
.che~ iść. do woj~k_a„ a właściwi~ do .mairynarlei. wers.ka - ma wielkie zasługi dla naszego una 
~yslę, ze w dz1~~Jszym ustroju Je&t to dla rodowionego przemysłu. 
weqo w zupełn0sci dos~ępne. Takich Judzi jest znacznie więce/ 1 trzeb!J, 

. !ak, towarzyszko, osiągacie tak dobre wy· aby ci, którzy do tego zostali powołani, wi-
naik.1 w pracy? dzieli te zasługi i należycie ie ocen iali. L. 

jladent noszqch artąhulów 

Komplikacja mieszkanio a 
W związku z interpelacją, która uk~ała 

się w num~rze 146 naszego pisma pt. ,-:Pod 
adresem Urzędu Kwaterunkowego" - z dn. 
28 maja br„ otrzymaliśmy od Zarządu 
Miejskiego w Lodzi następujące WYjaśnie
nia: 

,;w dniu 14 maja br· funkcjonariusz Wy
działu Kwaterunkowego dokonał rewizji lo
kalu, zajmowanego dotychczas przez ob. 
Osimowicza przy ul. Więckowskiego Nr 84 
i przez ob. Głogowskiego przy ul. Więckow
skiego 65 w celu WYjaśnienia spornej spra
WY mieszkaniowej pomiędzy nimi. Okazało 
się, że ob. Osimowicz, posiadający 5-cio 
osobową. rodzinę, zajmuje sklep, gdzie pro
wadzi handel artykułami spożywczymi, 
oraz 2 pokoje. Jeden z nich przeznaczony 
jest na sypialnię, zaś drugi-Stolo~, prze
dzielony jest przepierzeniem, za ktorym u. 
rządzono prowizoryczną kuchnię. Dalej -
znajduje się pusty pokój z osobnym wej
ściem, wymaga.jący remontu i służący ob. 
Osimowiczowi ja.ko magazyn, który jednak 
nfo jest należycie wykorzystany. Po drugiej 
stronie korytarza mieści się właściwa kuch
nia, należąca do całości tego lokalu, zajmo
wana od 16 stycznia br. przez rodzinę, skła
dajaca sie z 4-ch osób (trzy, 9sob.Y. pracują.), 

która przybyła z powiatu kutnowskiego. 
Ob. Głogowski mieszka w jednym pokoju 

u swej córki, zajmującej 3-pokojowe miesz
kanie· Rodzina córki składa się z 7 osób. 

Po dokładnym zbadaniu sprawy okazało 
się, że ob. Głogowski mógł być wsiedlony 
przed dniem 16 stycznia br. do pokoju, WY· 
maga.jącego remontu i kuchni a zajętej o
becnie przez rodzinę, przybyłą z pow. kut
nowskiego. Jednak nie zgodził się na to 
i żądał przydziału sypialni ob. Osimowi
cza. Po rozpatrzeniu sprawy władze kwa
terunkowe zdecydowały oddać pokój, WY· 
magający remontu, ob. Głogowskiemu, w 
kuchni zaś pozostawić zajmującą ją rodzi
nę. Na tę propozycję ob. Głogowski.nie zgo
dził się, wobec czego władze kwaterunkowe 
nie mają możności przydzielenia lokalu ob. 
Głogowskiemu i to z jego winy. 

Wiadomo ogólnie, ·że lokali wolnych w 
mieście nie ma i wobec tego roszczenia ob. 
Głogowskiego są bezpodstawne, zwłaszcza, 
że przydzielono mu taki lokal, jakim wła
dze kwaterunkowe w danej chwili dyspono
wały". 

List jest podpisany przez Wicedyrektora 
Zarządu Miejskiego, Włodzimierza Graliń
skiego w µ.stwstwie Prezyde.uta _ ~~ta.. 



Str. ~ 

Na sali, w której odbywa się zjazd Komuni
stycznej Part.ii Jugosławii umiesz-czon0 biusty 
Eng~lsa, Leni.n~ i Stalina. „Tanjug", j'l1gosło
w1anska agenqa prasowa, starannie i rozwle
kle cytuje wypowiedzi mówców, którzy, po 
kolei _zapewrti~ją o swej wiern')Ści ideologii 
marks1zmu-lenmizmu, o swym głębokim inter
n~cjonaliżmie, o swym głębokim przywiąza
mu do Związku Radzieckiego, pierwszego pań
stwa s0cjal!styczneg0 świata. 

Słowem - zdawałoby się, że wszystko jest 
w porządku, najzupełniej w porządku, że par
ti~ jugosłowiańska kroczy jedną drogą IŁ na
mi, z rewolucyjnym ruchem rob'.>tniczym ca
łego świata i że nawet uważa za potrzebne 
podkreśliić to w sposób, powiedzielibyśmy, 
nieco zanadto demonstracyjny. 

A jednak niestety, ta rzekoma gorliw')ŚĆ 
osłania zgoła inną rzeczywistość. 

Osiem godzin - i ani słowa 
samokrytyki 

Mars'lałek Tito wygłosił przemówienie po
lityczne, trwające osiem godzin. 
Mówił o założeniu Komunistycznej Partii 

Jugosławii - trzydzieści blisko lat minęło '>d 
tego czasu - o jej walce z reakcyjnym, mo
narchistycznym reżymem w przedwojennej 
Jug?sławii, o - walkach frakcyjnych w tej 
partii i o drogach ich przezwyciężania . . Mówił 
o bahaterstwie towarzyszy jug:isł01w! :1>15kich 
w okresie walki z niemieckim najazdem, o 
epopei partyzanckiej, którą chlubi się naród ju 
gosłowia11ski. Marszałek Tito mówił 0 wszyst
kim, co m0gło w szeregowym uczestniku zja'Z
du, w szeregowym komuniście jugo.słowiań
skim poruszyć strunę słusznej dumy z partii, 
z jej dziejów, z jej walki, z jej sukcesów. 
Marszałek Tito mówi ł nawet o błędach popeł
nianych przez partię - W PRZESZŁOŚCI, 
z11nlm u steru part:i stanęli jej obecni kierow
nicy. 
MARSZAŁEK TITO nie MÓWIŁ TYLKO 

O JEDNYM: nie MÓWIŁ O BŁĘDACH DZI
SIEJSZYCH, O BŁEDACH DZISIEJSZEGO 
KIEROWNICTWA KOMUNISTYCZNEJ PAR
TII JUGOSŁAWII, ·0 tych błędach, które gro-

żą ciężkim niebezp i eczeństwem wszystkim 
edobyczom dotychczasowej walki, okupi')nym 
tak wielkimi ofiarami, okupionym bohater
stwem i poświęceniem wielu dziesiątek tysięcy 
komunistów jugosłowiańskich. 

A raczej, by być q;upełnie ścisłym, marsza
łek Tito mówił o tych błędach. Mówił, by za
przeczyć całkowicie ich istnieniu, by zbyć do
tyczące ich zarzuty jednym machnięciem rę
ki. Mówił„ by całkowicie przekręcić treść za
rzutów stawianych kierownictwu Komunistycz
nej Partii Jugosławii przez międzynarodowy 
ruch rewolucyjny, przez wszystkie partie 
marksist')wsko-leninowskie. 

Zatrzymamy się przy niektórych zasadni
czych zagadnieniach. 

Rola partii w nowej 

~. '207 

Ron•an I kręcili w sposób ist')tnie niesłychany. 
- „Dla ludzi tych - mówił o autorach rezo-

D i • I • , O b I d lucji Biura Informacyjnego marszałek Tito-: Wu lco. WOS"" "' o u . a nacjonalizme~ jest fakt: że jesteśmy dum.ni 
~ & ż naszych ofiar w czasie wojny, z naszych 

C l k h d • • bł .~ ft • < KPJ ? 01>iągnięć w dziedzinie odbudowy naszego ZY1l ogo c cą Yłprov1a ZIC w ą:. aterown.cy . kraju, dumni z naszych robotników, z naszej 

PO TRZECIE t.0warzysze jugosJowiańscy za-1 no{;ci kraju, uznali, że program tej organizacji młodzieży• z na<;zego Frontu Naro?~ego". 
mazali różnicę pomiędzy partią - awangardą i program Partii Komunistycznej - to jedno r „Czy może ktokolwiek spodziewac Slf: -: 

klasy robotniczej i mas ludowych, a organiza- to samo. pytał dalej z patosem - żebyśmy m11czel~ 
cj ą masową Frontu Narodowego, liczącą w Co na te zarzuty odp0wiedział marszałek 0 naszych ofiarach, żebyśmy zre~ygnowah 
swych szeregach ok0ło połowy dorosłej lud- Tito i jego współpracownicy ze wspomnienia naszego nadludzkiego wr

siłku w walce wyzwoleńczej, którą toczyłlś· 

Nie odpowiedzieli nic my w sercu ujarzmionej pi:_zez Hitlera Elll"_O
PY wtedy, kiedy tysiące kilometrów dzieliły 

Generał Rankow!cz wyliczał, ilu posłów liczy bezpieczeństwa, którymi on sam kieruje, uwa- na~ od wszystkich naszych sojuszników. Spo-
KPJ w parlamencie związkowym Jugosławii i żaly za d0stateczną podstawę do aresztowa- dziewać się tego od nas byłoby straszliwie 
w parlamenta<:h poszczególnych republik. Ale nia komunisty, wypowiedzenie opinii, że mar- niesprawiedliwe i nieludzkie"„. 
nie ódp0wiedział na pytanie, czy każdy oby- szalek Tito powinien był wziąć udział w pasie Całkowita racja. Żądać od narodów J:ugo-
watel, wybierający tych komunistów do parla- dzeniu Biura Infonw1cyjnego. Generał Ranko- sław ii, by zapomniały o s j wspaniałej walce 
mentu, wiedz i ał, że głosuje na komunistę - wicz nie dodał tylko, że dwóch czbnków KC wyzwole11czeJ. o ~ohaterach, którz-y: "'. tej. wal
tak jak u nas w Polsce każdy obywatel, głosu KPJ - tow. Zujowicz i Hebrang - e:najdują ce oddali swe życie, byłoby stras'll1w1e mespra 
jąc na listę Bloku Demokratycznego wied;ział, się w jego więzieniu tylko dlatego, że podzie- wiedliwe i n ieludzkie. Tylko - żE NIKT TE
kt0 na tej liście reprezentuje Polską Pa;tię !':.o Iili stanowisko Wszech.związkowej Partii Ko- GO OD TOWARZYSZY JUGOSŁOWIAŃ· 
botniczą. Generał Rankowicz nie powie-dz' ał, nmnistycznej (bolszewików) t innych partii SKICH NIE ŻĄDA. Tylko, że ten cały patos 
czy chociażby dzisiaj jest powszechnie, pu- komunistycznych w sprawie błędów kierow- jest do głębi zakłamany, jest oblicz_o?-y na 
blicznie wiadomo o tych wszystkich posła<:h- nictwa KPJ. wprowadzenie w błąd słuchacza, zm')brl:zowa· 
komunistach, że są oni k0munistami. Prawda, jak w świetle tych faktów wyglą- nie g') przeciwko światowemu ruchowi komu

N ie powiedział, bo nie mógł powied'lieć, bo dają zapewnienia genetala Rankowicza o nistycznemu, który rzekomo nie docenia boha
przynależność do partii komunistycznej jest w „prnestrzeganiu zasad demokratycznego cen- terskiej walki narodu ju9osłowiańskego i ko
Jugosławii zakonspirowana. Generał Rankowicz lralizmu'' i braku 3ak1egok0lwiek biurokra- munistów jugosłowiańskich, czy sukcesów od
zamiast tego zapewniał, że KPJ nie ·!?iilti ol:ec tyczno-wojskowego reżymu w KPJ? . budowy w ludowej Jugosł~wii. Tylko, że. twier 
nie w Jugosławii, jako organizacja podzięmna. Na zarzut dotyczący roli Frontu Narodowego d·zenie Tito, jakoby dla Bmra _Informacyinego, 
Znowu - truizm, który niooego nie wyjaśnia. w Jug-'Jsławii, kierownicy KPJ dali odpowiedż dla światowego ruchu komunistycznego „na
Jest przecież oceywiste, że partia, której sekre- pośrednią. Udz ielili na Zjeździe - na Zjeździe cjonalizmem" była duma - słuszn~ dum.a -
tarzem organizacyjnym jest minister spraw PARTII - głosu Milanowi Popowiczowi, przed jugosłowiańskich. towar~yszy z ich ?f1ru: '!' 
wewnętrznych - nie jest partią zakonspiro- stawkielowi Frontu a więc BEZPARTYJNEJ czasie wojny, z ich os1ągmęć w dz1edz1me 
waną przed władzami państw.owymi. Chodzi organi'lacji, po to, 'aby ten przedstawiciel, odbudowy, z ich robotników i z ich 1!1łodzieży 
jednak o to - i na t0 generał Rankowicz nie podkreślając swą bezpartyjność, atakował Biu- - to zwyczajne oszczerstwo, wynikaiące z na. 
odpo.wiedział ani słowem, że przynależność ro Informacyjne Partii Komunistycznych i Ro- cjonalistycznej polityki kierownictwa KPJ, 
do partii zakonspirowana jest przed klasą r1:>- botniczych. Doprawdy, osobliwa to „party)- zmierzające do skłócenia r')botników i chłopów 
botniczą, przeil masami ludowymi, przed naro- ność" , i ,,mar'ksizm-leninizm", szukające przed Jugosławii z krajami demokracji ludowej i ze 
dem. I to jest, niestety, prawda. krytyką bratnich partii obr')ny u organizacj1 Związkiem Radzieckim. 
Generał Rank0wicz zapewniał, że wszyscy bezpartyjnej, organizacji, do której w łl:f!acz- W rzeczywistości nie o to wcale. c}io~. 

delegaci na zjazd zostali wybrani pTIZez orga- nej liczbie należą bogacze wiejscy! Walka wyzwoleńcza narodu jugosłoWlanskie-
nizacje partyjne. Generał Rankowicz nie dc-clał Nie odµarli 7.arzutów kierownicy KPJ za- go była, jest i pozostaje wielką bohaterską epo 
tylko, że zanim zostali wybrani, musieli pod- .rzutów Biura Informacyjnego, dotyczącycn peą, napełniającą słuszną dumą naród jugo-
pisać deklara'.'.ję lojalności wob<0c p'l'E;'l,onego ich stan.nwiska w sprawie roli w Jugosławll. słowiański i komunistów jugosłowiańskich, 
przez Biuro Informacyjne kierowni'.'.twa KPJ. Przeciwnie, całym swym zachowaniem się któr.zy stali w pierwszych s·zeregach tej walki, 
Generał Rankowicz nie dodał tylko, że władze potwierdzili słuszność tych zarzutów. epopeą, napełniają<:ą słuszną dumą świat0wy 

I lk kl 
ru-ch komunisty'.'.zny, który, uważał ją 11:a swoją 

Czy w J ugos awii trwa wa a as? Chodzi zupełnie o coś innego. Chodzi o pm-
"' st~ stwierdzenie, że 

Zagadnienie drugie, to zagadnienie roli kla-1 CYCH OKRE~LONEGO, UJĘTEGO W ZNANE całe bohaterstwo, całe wspaniale poświęce-
sy r')bolniczej w Jugosławii, zagadnienie walki I CYTOWANE PRZEZ B. I. WYPOWIEDZI nie, całe męstwo narodów Jugosławii nie 
klas w Jugosławii, llagadnienie stosunku do MARSZAŁKA TITO, STANOWISKA W SPRA- byłoby doprowadziło do zwycięstwa, GDY-
bogaczy w iejskich. 1 W ACH DZISIEJSZYCH. ZWIĄZKU 

I tuta1· Biuro Informa-cyi·ne postawiło zarzuty 1 Odpowiedź była znowu p.ośrednia. BY NIE BOHATERSKA WALKA 
RADZIECKIEGO GDYBY NIE POTĘGA 

jasne, sprecyzowane i wyraźne. Stwierdziło Większość terenów Jugosławii, z szeregu ZSRR, ICTORA ŻŁAMAŁA NIEMIECKĄ MA 
on'), że kierownicy KPJ odchodzą od klasowe przyczyn historyc1inych, nie zna klasy obszar- CHINĘ WOJENNĄ. 
g 0 stanowiska marksizmu-leninizmu przez to, ników, takiej jak ukształtowała się ona w Pol- Naród polski t·0czyl bohaterską walkę zbroj-
że nie uświadamiają sobie i partii, oraz ma- sce czy Rosji. Na tych terenach rolę obszar- ną z niemieckim najazdem, poniósł w tej wal· 
som ludowym, przodującej roli klasy robot- ników, rolę wyzyskiwaczy w stosunku d0 za- ce olbrzymie straty i przyc'lynił się do osta
niczej, pmwadzącej masy ludowe, olbrzymią sadni<:zej masy chłopskiej spełnia bogaty tecznego q;wycięstwa nad hitleryzmem. Ale 
większość narodu, do walki z kapitalizmem, CHŁOP, KAPITALISTA WIEJSKI. I oto kie- nikt z polskich marksistów nie będzie twier
do walki 0 socjalizm, rownicy KPJ potrafili, mówiąc o przejściu do dził. że walka partyzancka ludu polskiego _ 
uważają masy chłopskie - ł to CHŁO- bud')wnictwa socjali•tyoznego w takim kraju walka, którą prganizowaliśmy i prowadzHUmy 

POW w ogóle, a więc takie i BOGACZY jak Jugosławia, pominąć całkowicie zagadnie- · 
Wiele mówiono dotąd na zjeździe o dzialal- WIEJSKICH, za najważniejsze oparcie pat\- nie walki z tym bogatym chłopem, z wiejską - mogła była sama przez się doprowadzJ4 do 

ti.Ości KPJ w masach robotniczych, w okresie stwa demokracji ludowej, podczas gdy naJ- burżuazją. wyzwolenia nas1ieg') kraju. Mówiliś~y w o_kre 

Jugosławii 

pn:edwojennym, o jej roli w walce nar'Jdowo- . . . d j l d C . . . b . , k' sie okupacji, że tyllw pomoc. Armii Radz1ec• 
. waznlejszym o·parc1em emokrac i u owej, zy nie iest iasne, ze a y zaiąc ta ie sta- kie może przynieść wyzwolenie naszej Ojczyź 

wyzwolenc.zej. Mówiono - nie na temat. Bo jej silą główną jest klasa robotnicza, chłopi nowisko, trzeba W PRAKTYCE PRZEKREśLIC ni·e. Stwierdzamy dzisiaj. ~e RZECZYWI· 
nikt nie twierdził, że KPJ nie prowadziła, · d i j kl ~b t · z MARKSIZl\1 LENINIZM WYRZEC SIĘ WSZEL •· zas op ero w so uszu z asą rv o nic ą - ..... „. · - ' : STOSć W PEŁNI POTWIERDZIŁA TO NA· 
właśnie jako partia, działalności masowej w i to JEDYNIE CHŁOPI MAŁOROLNI I SRE- KIEGO KLASOWO-ROBOTNICZEGO UJĘCIA SZE ZDANlE. 
tym przedw')jennym okresie, kiedy należała DNIOROLNI, CHŁOPI PRACUJĄCY, nigdy SPRAWY, TRZEBA STOCZYC SIĘ DO ROLI 
do Międzynarodówki Komunistycznej, ani nikt ZAS BOGACZE WIEJSCY. IDEOLOGA WŁASNIE TYCH CHŁOPOW, Zacytujemy dosłownie, co o tym mówi 
nie kwestionował udziału KPJ, bohaterskiego NIE PROWADZĄ WALKI PRZECIWKO WYRAZICIELA ICH DĄŻEŃ I MARZEJś°l marszałek Tito na Zjeżdzie KPJ, a więc po 
udziału komunistow Jugosłowiańskich w wal- \VPŁYWOM BOGACZY WIEJSKICH - naj- Nie ma drogi do socjalizmu bez wątki z krytyce Biura Informacyjnego, wiedząc dosko 
ce wyzwoleńczej 11ar'.>dów Jugosławii. liczniejszej klasy kapitalistycznej. bogaczem wiejskim, bez wydarcia spod jego nale 0 e:arzutach, stawianych w tej sprawie 

Zarzut Biura Informacyjnego jest jasny 1 Kierownicy KPJ uchylają się od odpowiedzi wpływu mas chłopów pracujących, bez ze- kier0wnictwu KPJ. 
i;precyzowany. Mówił on, że towarzysze jugo- na te zarzuty. Marszałek Tito mówił 0 .roli kła spolenia tych chłopów pracujących, małor.ol- „W jesieni 1944 r. bohaterska Armia Czer 
ełowiańscy dopuścili do pomniejszenia r')li sy robotniczej w PRZESZŁOSCI, jego współ- nych i średniorolnych, pod kierownictwem wona doszła do naszych granic. Bohaterska 
partii w okresie powojennym, w okresie bu- pracownicy dzielili się wspomnieniami z daw- klasy robotniczeji w WALCE PRLEClWKO Armia Czerwona pom<Jgla nam uwolnić Bel· 
downictwa deruokraaji ludowej w Jug'>sławii. nych walk robotniczych. Ale ANI SŁOWA WIEJSKIEMU BURŻUJOWI. grad. Serbię Wschodnią 1 Wojw~dinę. To 
Pomniejszenie to wyraża ~ię w następujących NIE PADŁO NA TEMAT ZARZUTÓW, DOTY- o tym zapomnieli, o. tym nie m6w1ą swej stan.owiło dla nas wielką pomoc. Wielką po-
faktach: CZĄCYCH TERAŹNIEJSZOSCI, DOTYCZĄ- partii kierownicy KPJ. mocą dla nas było również uzbrojenie, l.."ł&· 

PO PIERWSZE towarzysze jugosłowiańscy rego dostarczył nam rząd radziecki dla na· 
zak'Jnspirowau partię przed masami robotniczy N acJ· onalistyczne szydło wychodzi z „inter· szej armii uczącej przy zakończeniu wojny 
mi i chłopskimi, nikt z bezpartyjnych nie wie, 52 dywizje". 
kto należy do KPJ ani co robią organizacje ftaCjOnalistycznego" WOrka To wszystko. P.owtarzamy: WSZYSTKO. 
KPJ; Pomo<: radziecka dla Jugosławii zaczyna się 

PO DRUGIE towarzysze jugosłowiańscy Szczególnie obrazili się kierownicy KPJ o n twierdzili oni calkowide słuszność tego za- dla Tito od chwili, gdy Armia Czerwona do-
wprowadzili w partii reżym biurokratyczny, rzut nacjonalizmu, skierowany pod ich adre- rzutu. szła d'J granic Jugosławii. I wtedy ogranicl!:a 
dhiwią-c wszelkie głosy choćby najsłuszniej- sem przez Biuro Informacyjne. Trzeba powie- Kierownicy KPJ próbowali zniekształcić ten się do terenów, na których bezpośrednio wal
nej krytyki; • dzieć, że swym zachowaniem na zjeźd.zie po- zarzut. Przekręcili om treść tego 11'.arzutu. Prze czyi i krwawił żołnierz radziecki. Belgrad, 
....,...._.,.....,.......,....._.. ....... .._....._,..._,.....,.....,.....,.....,..._..,....,......,. ...... ...,.....,......,. ..,.....,......,.......,.....,..._.,.....,....,.....,...._,....,.....,..._,......,.....,.~.._,...-....,......,. ...... ~...._,.....,...,..,...,. Serbia Wschodnia, Wojwodina ... 

Tr&umf zmechan1·zowanych metod pracy A reszta? A w ogóle sama m0żliwość tocze-
I · nia walld? A w ogóle jakakolwiek szansa zwy 

Obfl.le zb1· ory w ZSRR cięstwa - czy one nie są wszystkie WYNI-KIEM WŁASNIE BOHATERSKIEJ W ALKI 

Zeszłoroczne zbiory w Związku Radziec- I na nadmiar deszczów. Klęski żywiołowe nie 
kim były rekordowe w latach powojennych. dały się we znaki rolnikom radziecki.hi. 
Pozwoliło to rządowi ZSRR nie tylko znieść, Dzięki obfitym opadom w Azji Srodkowej, 
system kartkowy„ ale umożliwiło mu rów- ! republikach Zakaukazkich, na północnym 
nież przyjście z wydatną pomocą Polsce, I Kaulazie oraz na Ukrainie zboża, jarzyny 
Czechosłowacji, Bułgarii, Finlandii oraz od- I okopowe i bawełna przedstawiają się w tych 
stąpienie poważnych ilości zb~ża Wielkiej I okolic~ch Wf'P::U_iale. Również pięk~ie W'{_
Brytanii, Egiptowi i innym krajom. Chleba glądaJą zboza 1 Jarzyny w centralneJ RosJ1, 
w Związku Radziecki.Il]. w ubiegłym roku go , na Syberii i północy ZSRR. 
spodarczym było pod dostatkiem. I Podjęte przez rząd Związku Radzieckie-

ARMII RADZIECKil:J, NARODÓW ZWIĄZKU 
RADZIECKIEG01 

:Oorównajmy li-c.zbę dywizji niemieckich, 
Pierwsze ziarno które walczyły przeciwko partyzantom Tito 

, z liczbą takich samych dywizji, walczą<:ych 

/ z nowych zbiorów I przeci':"ko !"rmii Radzieckiej. Czy nie jest 

I
. oczywiste, ze 

TYLKO DZIĘKI TEMU, ŻE ARMIA RA-
~~!!'!!!~!!!!!!!!!!!! DZIECKA WIĄZAŁA OLBRZYMIE SIŁY 

NIEMIECKIE, PARTYZANTKA JUGOSŁO· 
WIANSKA I WALKA PARTYZANCKA W 
EUROPIE MOGŁY .W OGOLE SIĘ ROZWI
JACl 

Jak się zapowiada rok bieżący? go prace melioracyjne i irygacyjne na ol-
Jeszcze lepiej, niż rok 1947. Składa się brzymich przestrzeniach nawiedzanych pierwszej transakcji - rząd radziecki zgo-

na to szereg przyczyn. Przede wszystkim I przez posuchę lub powodzie zabezpieczały dził się na dostawy zboża do Finlandii. Wia
Związek Radziecki powiększył w tym roku I miliony hektarów ziemi uprawnej przed ka- domo też, że rząd brytyjski wyraził życze
swoją · przestrzeń uprawną o 11 milionów prysami przyrody. Prace te prowadzone z n1e nawiązania rozmów z rządem radziec
ha· Po ostatecznej demobilizacji armii dużym rozmachem w różnych okolicach kim na temat stosunków handlowych i nie 
wzrosła ilość rąk do pracy w majątkach I ZSRR, powiększają obszary urodzajnej gle- jest tajemnicą, że Anglikom chodzi o no
państwowych i kołchozach. Odbudowują- by. we dostawy zboża radzieckiego, które jest 
cy się w szybkim tempie przemysł dostar- Wszystkie te czynniki złożyły się na to, znacznie taf1sze od amerykańskiego i za któ 
czył setek tysięcy nowych maszyn rol.ni- że zbiory tegoroczne w Związku Radziec- re nie potrzeba płacić dolarami. 
czych, które dopomogły do zaorania i ob- kim zapoy.riadają się lepiej niż w roku ubie- Obfite zbiory tegoroczne w Związku Ra
siania milionów hektarów ugorów powsta- głym, który po wojnie uważano za rekordo- dzieckim, będące wynikiem coraz bardziej 
łych podczas wojny. Maszyny umożlhviły wy. Swiadczą zresztą o tym wiadomości z nowoczesnych i zmechanizowanych metod 
dokładniejszą i gruntowniejszą uprawę zie- różnych okolic kraju, drukowane w prasie pracy w rolnictwie socjalistycznym, przy-
mi na całej przestrzeni ZSRR. moskiewskiej. czyni.ą ~ię do dalszego podniesienia pozio-

Pracy rolnika radzieckiego sprzyja w W Moskwie panuje przekonanie, że Zwią- mu zyc10wego narodów ZSRR i dalszego 
tym roku przyroda. Nie skarżono się na po zek Radziecki będzie miał w tym roku du· J wzro.1Jtu potęgi Zwiazln1 Radzieckiego. 
suchę, jak w Nku 1946, nie narzekano też ż~ zbQż~na wywó,z. DJ>.S~ło już nawet do K· S. 

Że, gdyby te setki dywi'lji niemieckich, nisz 
~z0nych przez Armię Czerwoną, zwaliły się na 
Jugosławię, wówczas ŻADNE BOHATERSTWO 
NIE MOGŁOBY PRZYNIEśC ZWYCIĘSTWA 
"lARODOM JUGOSŁAWII. 

Nikt nie chce· pomniejszać bohaterstwa Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosławd, ani jej 
•\tkładu we wspólne zwycięstwo. ALE OSTA· 
TECZNI.E O TYM ZWYCIĘSTWIE ZADECY
DOWAŁ, GŁÓWNĄ SIŁĄ TEGO ZWYCIĘ· 
STW A BYŁ ZWIĄZEK RADZIECKI. 

Zolnierz Armij Czerwonej niósł pomoc 
walczącym narodom Jugosławii, podobnie 
jak walczącemu narodowi polskiemu, nte 
:wtedy dopiero. kiedy zbliżył się do granic 
•eh ojczyzny. Niósł ją również wtedy, kiedy 
d~zg.ot~ł p~1ki niemieckie w Stalingradzie, 
kiedy bił Niemców pod Orłem, Bie~-.......'l'\IJ1.. 

Wii]~ZY. ciao na &tr, 5-tej) 
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Miesiąc radości i wypoczynku d 
• 111' tę 1 z poUJrotena 

N1EDOBRY POCIĄG Z I a t WY ...... , ..... „„ ""kU'"' „ ... „ „ 
dworcu Kaliskim, postanowiła kupić w bu
fecie kolejowym „zagryzkę'' dla swej głod
nej pociechy. Obawiając si~, że· ~woce będt 
brudne, a wędlina nieświeza, zaządała tab
liczki popularnej czekolady Wedla. 

I turnus p61kolonii letnich zakończony 
W dniu wczorajszym skończył się w ł...0-1 resztę pokrywały zakłady pracy oraz Towa- su na porządkowanie plantacji w parkach 

dzi pierwszy turnus półkolonii letnich dla rzystwo Kolonii. i ośrodkach kolonijnych. 
dzieci w wieku od 6-15 lat. Półkolonie by- Poza grami i zabawami na świeżym po- Dzisiaj rozpoczyna się II-gi tu~~s pół- - 350 złotych - „zaśpiewała'' bufeto-

wa. -
ły zorganizowane staraniem Towarzystwa wietrzu codziennie dzieci starsze w ramach kolonii, który będzie trwał rówruez przez 
Kolonii i Półkolonii Letnich w porozumieniu Służby Polsce poświęcały dwie godziny cza- cały miesiąc. (m. z.) 
Kuratorium oraz zakładami pracy w Lodzi. 

W 7 punktach półkolonii, na świeżym po
wietrzu, w doskonałych warunkach zdro
wotnych przebywało około 3-cb tysięcy 
dzieci. Półkolonie zorganizowane były w 
następujących ośrodkach: !Żeromskiego 
105, - Ośrodek Przedszkoli przy ul. Boro
wej Nr. 6 w okolicy Osiedla Montwiłła Mi
reckiego, w parku Andrzeja Struga, w P.ar
ku 3-go Maja, na Julianowie, w TuszY'nie 
Lesie i w Rudzie Pabianickiej. Dzięki sta
raniom Towarzystwa Kolonii i Półkolonii 
dzieci dojeżdżały bezpłatnie do tych ośrod

Usuwanie „poniemieckich" pamiątek 

OczywtAcie, pasażerka czekolad! nie ~; 
piał, gdyż „co za drogo - to mezdrowo 
- ta sama tabliczka w sklepach Wedla koss 
tuje tylko 225 złotych. 

Ano, widać w rozkładzie jazdy dworca 
Kaliskiego przewidziany jest również po
ciąg ..• do PASKARSTWA. 

ków tramwajami. 

SŁóWKO WRóBLEM WYJ„ATA 
- Poprosimy o kilo wołowego - rzekli 

do właścicielki sklepu rzeźnickego .Przy uL 
Zagranicznej 49 dwaj sympatyczni klienci. 

- Nie ma już wołowego - odp'arfa wła
Acicielka - Wszystko sprzedałam. 

Klieńci jednakże byli z Komisji Specjal
nej, toteż - nie dowierzając „skrzydlatym" 
słówkom rzeźniczki - przeprowadzili doku
mentną rewizję i znaleźli zamelinowanego 
wołu. 

„SŁóWKO WROBLE.M WYLATA 
- orzekli - A POWRACA WOŁEM''. 

Poczem, celem zapoznania rzeźniczki s 

Dzieci zbierały się w wyznaczonych punk
tach codziennie o godzinie 8.30 rano i przy
b:vwały na półkoloniach do godziny 18 -
18.30. Wyżywienie otrzymywały 3 razy 
dziennie i mogły się najeść do svta. Prze
bywały tam one pod opieką wykwalifiko
wanych wychowawców, którzy , przeszli 
specjalne przeszkolnie w ośrodku, zorgani
zowanym przez Towarzystwo. Za pob~ 
dzieci na półkoloniach przez okres całego 
miesiąca rodzice płacili od 130 - 300 zł„ 

Nfemcy umieli tylko rab'ować J niszczyć, Jedynymi pozostałościami „budownictwa" z okresu wagą słowa i przysło\1lia - mądrości naro-
okupacji są bun.kry i schrony. Obecnie na ul. Północnej zawalające miejsce schrony ponle- dów, skierowali ob. z Zagranicznej na dro-
miockie są rozsadzane przy pomocy elektrycznych świdrów (na ilustr. z lewej strony), poru- gę do Milencina. 
szanych przez specjalny kompresor (po prawej). . ŁODZIANIN 
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Niedostępne p~ęh!!!! 

Dlaczego kwiaty nawet w lecie są takie- drogie? 
DZIS PREMIERA! 

BEZTROSKA KOMEDIA MUZVCZNA . 
PRODUKCp RADZIECKIEJ 

,,MOJA MIŁA11 Karłowate ogrodnictwa winny zorganizować większe spółdziel~e 
„ Wydawałoby s.ię że w sezonie letnim I wiązuje podatek od przedmiotów zbytku, doli- dzo dużo cieplarń, prowadzonych na małą s.ka-
.\1 W rolach głównych: , kiedy kwiatów jest ~d dostatkiem, ceny ich cza.ny. w pozos.ta!ym ok.resie roku przy każdym Ię przez O!iJrodni~ów. łódzklich. . . 
~ l. SMIRNOWA, W. CZOBUR po.winny znaczni€ 6paść zwłaszcza że w okre- zakupie kw;atow. Male c1eplam1e 1 małe plantaC]e ikw1atów 
~=================~~s~i!e~o~d~1~k~w~i!e~tn~~~b~r~.~d~~~1!5~l~~~t~o~~~·d~a~n~ie~o~~ ~atyn.iew~~~dz~~M~~h~~~m~ą~dwy~~ćk~ty~~~ ~ pierwsz€j potrzeby. Tym· niemniej, jest rze<:zą cji. I tak np. j€dna z najmniejszych ciepłami 

Wstrząsająca zbrodnia 2-ch młodocianych morderców 
W celu rabunku wciągnęli w zasadzkę i zabili kolegę 
W Parku Ludowym onegdaj wykryte zo- ~więtokrzyska 8). Przyznali się oni do 

stały przez przypadkowego przechodnia zbrodni, wyjaśniając jej pobudki. Postano
zwłoki chłopca lat około 17-tu. wili obaj zamordować Wujkowskiego aby 

Na ciele denata znaleziono rany kłute w posiąść posiadany przezeń flower i umówili 
okolicy serca oraz postrzał głowy z broni się z nim w dniu 16 bm. w Parku Ludowym. 
małokalibrowej. rzekomo dla strzelania do celu. Tam rzucił 

W się na Wujkowskiego Trocki i począł go du-
ohec braku dokumentów, ustalenie ~ić. Gdy ofiara napaści stawiała opór, Krau 

na~"'.'J-Ska. <?fi.ary zbrodni natrafjało na trud- ze skoczył na nogi Wujkowskiego i podał 
nosc~. ~ilicJ!i wszczyła en~rgiczpe do.c~o- Trockiemu sztylet. Te0n przebił sztyletem 
dzerue 1 po zm~entyfikowaruu ?Sob zag1DfO- pierś napadniętego. Następnie Krauze jesz
~ych w ostatm!!h 2-ch !·Ygodruach nst:aJ.1ła, . cze dwu.krotnie przebija sztyletem rannego 
:e _są to zwłoki 16-I~tmego Jan':' W~Jk?w- kolegę i strzela mu z floweru w głowę. Po 
kiego, zam. w Lodzi przy ul. S1enkiew1cza obrabowaniu swej ofiary zaciągnęli zwłoki 

25. . . . do wyrwy od pocisku i przysypali je ziemią. !V isc1e błyskawicznym tempie, gdyz w Uzyskane ze sprzedaży zrabowanego ze-
dmu 28 bm. w nocy zostali ujęci również garka 3 tys. zł. młodociani mordercy wydali 
morde_rcy rlana Wujkowskiego. Ryszard na słodycze i bilety do kina. 
Trocki lat 1.8. (ul. Na":'rot 29) uczeń szkoły I Obaj zbrodniarze osadzeni zostali w wię
powszechneJ 1 17-letru Jerzy Krauze (ul. zieniu do dyspozycji władz sądowych. 

Aurelia .\1ajewska 162 proc. W lk.alna na 
6 kroGnach odznaczył się Tadeusz Kawski 
(190 proc.). Stanisława Wawrzos (4 krosna) 
uzyskała również 190 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
pierwsze miejsca zajęli: Józef Zakrzewski 
(159,3 proc.) [ Stanisław Kubik (157,8 proc.). 
Feliksa Pa1kulska osiągnęła 155 proc., Ma
ria Tomczyk 153,3 proc., a Sab ina Kowal
ska 151,9 proc. W przędzalni (750 wrzec.) 
wyróżni!y się: Janina Pietrzyk (151,8 proc.) 
i Joanna Witczak (151.2 proc.). 

. W · PZPB Nr 14 w Łkaln.i (6 krosien) Sta
n;slaw Kołat uzyskał 153 proc., w f}rzędzal
ni wyróżniła się Katarzyna Woźni a.1< (846 
wrzec. - 158 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wrzec.) 
osiągnęła Zof.ia Dorym 150 proc., a Alicja 
Ceran 148,6 proc. Jadwiga Majchrowicz 
(872 wrzec.) uzyskała 147 proc. 

w. PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Karol.ma Gogoiew<Ska i Feliksa Sobczak u
zyskały po 176,9 proc., a Władysława Mu
siń6ka i Bronisława Maciaszczy>k (3 strony) 
po 171,2 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Alfreda Latuszkiewicz osiągnęła 
171,2 proc. Stanisława Maksymowicz (6 kro 
sien) uzyskała 174.9 proc). Na „czwórkach" 
wyróżniły s i ę: Stanisława Bu inowicz (167 ,2 
proc.), Józefa Barańska (164,3 proc), Kune· 
gunda C i eślak (163,8 proc.] i Zofia Klime'k 
(162,6 proc.). W przędzalni odznaczyła się 
Weronika Berli1kowska (840 wrzec. - 149,3 
proc.). Anna Gryza (750 wrzec.) osdągnęła 
151,4 proc. 
1 W PZPB w Rudzie Pabianickie; w tkalni 

na 10 kr9snach Bolesława Nowak uzyskała 
proc. 175,2 proc„ a Maria Wlazło 120,2 proc. Ka-

w PZPB Nr 7 w przędzalrui (780 wrzec.) zimiera Sobczak (8 krosien) osiągJJę/a 172,2 
o-dz aczyły się Maria Woź11Jiak (156,5 proc.) proc„ a Maria Niewiadomska 144,6 proc. 

An-:ia Pa':';'lak. (~~5'.4. proc.). W . tkalni na Na „szó~tkach" odznaczvly s.ię: Janina J.a
„czworkach. wy rozntl! się: Helena Bilska ><ińska (150,7 proc.) i Zofia Kuha\ka (150 
(187 proc.) 1 Franciszek Kopac~ (182,2 proc.) I nroc.). W pr7.ędz ~ lni (3 stronv) u7vs.~ala 

. W P,ZPB Nr 8 w. przęd.zaln1 (920 wrzec.) M"rie M:kulska 170 proc., a Anna Nowak 
osiągnę .a Maria S wi erczym<ka 181 proc., a 168 proc. 

wiadomą, że kwiaty są ważnym czynnikiem es łódzkich musi zużyć zimą do prowadzeruia in· 
!etyki życia codziennego - mieszkani€ ozdo- spektów około 150 ton węgla. Dochodzą do te
bione kwiatami jest mile i przyjemne, barwne go jeszcze duże koszty konserwacyjne budyn
kwiaty w wazonach czy doruczkach dają na ków i ill6talacjL Poza tym brak wykwalifiko
pewno każdemu dużo radości. wanych robotników rolnych - kwiaciarzy, 

W czasie naszych wędrówek ,po łódzkich którzv na przykład w tym roku zo-stali s.pe
kwiaciarn.iach przekonaliśmy 6ię, że kwiaty, cjain.ie sprowadzena do Łodzi z Kięlc. Wydaje 
niestety, są jeszcze bardzo drogie - d to za- s.:ę nam więc, że główną przyczyną wysokiej 
równo kwiaty gruntowe, jak i cieplarniane. ceny kwiatów d to nawet w sezonie letnim -
Tak samo nie różnią s i ę ceny kwiatów z lód.z- są karłowate ogrodnictwa, które - żeby były 
k'ch ogrodów i cieplarni, czy sprowadzone z opłacalne - wymagają du±eqo nakładu kos2-
PoznanJ.a, Dolnego Sląska lub Bo.rowa. I tak tów. Jedynym wyjściem z tej svtuacji byłoby 
nn.: róże są w cenie od 80 - 200 zł, goździki: zorganizowanie większych spółdzielń ogrodnf-
40 - 80 zł, mienyk.i - od 50 zł wzwyż, fiołki czo-kwiaciarskich, które jednocześnie mogłyby 
alpe 'skie w doniczce - od 420 - 720 zł i to prowadzić hodowlę warzvw in6pektowych i 
bez b i bułki i bez wstążek. gruntowych. Spółdzielcze przedsiębiol'Stwo o"! 

Kiedy badaliśmy przyczyny wysokich cen grorinicze na dużą skalę z ~P.wnością obn.iżyło„ 
kwiatów w kwiacjarniach łódzkich , dowiedzie- by k~zty produkcji, a tym samym zmniej<;zy-
liśmy s '. e między inny mi, że w Łodzi jest bar- Io ceny kwiatów. M. z. 

Termin rejestracji kart odzieżowych 
przedłużonv do dnia 31 b.m. 

Jak już podawaliśmy, zarządzeniem władz Jak się obecnie dowiadujemy, interwencja 
termin kart odzi eżowych na wełnę kończył się przedstawiciela OKZZ od.niosła pozytywny sku 
dnia 20 lipca br. tek i termin rejestracji kart odzieżowych na 

Po.nieważ jednak znaczna Hość ludzi nie wełnę przedłużony został do dnia 31 lipca 
zdążyła w tym terminie zareje6trować kart w włącznie. 
odnośnych punktach, Związki Zawodowe po- Wszyscy spóźnieni mają więc przed sobą 

jeszcze tylko trzy dni. Tym razem winni uwa
stanowiły interweniować w sprawie przedłu- żać, aby aby w tym czasie dokonać fo.rmalno-
żenia terminu w Ministerstwie Aprowizacji. ści rejestracyjnych. (S.) 

~~-~~~~~~~ 

Dobre mleko dla · żłobków ciężko pracujących 
Apel OKZZ . do zakładów pracy 

W związku z przeprowadzoną kontrolą do
wożonego do miasta Łodzi mleka, prze.z Pań
stwowy Zakład Higieny przy współudziale 
czynnika s-połeczneg;:i, delegowanego przez re
ferat s.półdzielczy OKZZ stwierdzono , że po
nad 50 procent mleka było zafałszowane w-o
dą 1 środkami chemicznymi, szkodliwymi dla 
zdrowia. 

Mleko zafałezowane sprzedawane jest roz
n ym instytucjom i zakładom pracv przez nie
uczciwych hand'arzy. 

Biorąc powyższe pod uwagę, a w szczegól
ności interesy świata pracy Okręg. Kom. Zw. 
Zaw. zwróciła s-ię do Zarządów Oddziałów 
Zwią.zków Zaw~dowych, aby skłoniły Rady Za 
kładuwe w zakładach pracy do zaopatrzenia 
się w mleko dla ciężko pracujących i żłob
ków w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Łodz.;, przy ul. Gdańskiej Nr 126 - 128, tele
fon 211-55, gdzie otrzymają mleko pełnotłuste, 
pasteuryz.owane ii mechanicznie oczyszczone. 

Podzwrotnikowy ·zakątek Łodzi 
Wkratc1l b~d1ie,v zwiedzzć now!iuzyskaną ~uzn mias111 qaim am ę 

Łódź posiada 30 okazów . pięknych, duż}'.c.h' d<_>wała się jedyna w naszym mieście palmiar
palm. Dotychcza~ te cenne I e!ektowne rosh-1 nia, mies.zcząca się w ogrodzie po byłym fa
ny znajdowały s i ę w b'.1rd'Zo nieodpowiednich b'.ykancie Herbście przy zbiegu ulicy Tymie.-

Obecrue podpisana została umowa między W najbliższym czas ie p i ękne palmy uloko-
warunkach w pa.rku Zrodl!ska, . I ILJe<:kiego i Przędzalnianej. 

Za.rządem Mie jski.ro a _Ministe.rs.twem. Prac .ii wane zostaną w nowouzyskanej palmiarni t 
Op; ek1 Społeczne], w ktorego posiadanm znaj- udostępnione będą wszystkim zwiedzającym. 

Odznaczeni powstańcy śląscy 
Na ak::i.dernii z okazji święta Niepodległości 

w dniu 21 lipca rb. w sali Filhnrrnonii udeko· 
rowano 40 weteranów powstań ślą.skirn Krzy
żem Powstańczym. Oto nazwiska odznaczonych: 

Andysz M„ Aulich Al., Białkowski Szez„ 
Bronowicki ,J„ Chudzik J. (zmarł), Cymer IL, 

j Duszyńsk~ W., Go«:r.czyf1•ki Al.. fg-na~zew~ki R„_ 
, Jackows k1 Rt„ radny .faszczak Rtam sław, 1\la
jek J „ l\! ech Z., poseł 1\1 ert;vn K nzimierz. Ma· •-111•11,,......mmw;mmuauame11 ... ~· t!2-•1*!1:™1Biliilil-""l!llllB••--„--~·ąlll!!ll••m•11111Z1mmliiall d ki E M' h 1 k ------ • ...-=:ir==w MP', &* 1Wii*8łill rzyc ., ie a a Jfr., Misiak St .• Offma.u 

Wincenty, Oszczepalski E., Ołtarzewski Wł., Pa 
wliński _w., Pluta M„ Pokrzywiński St., Przy
była Mieczysław, Rachuba .J., Rotengruber I„ 
Rybicki L„ !::lierakowski 8t., Skowroński ?.!. 
Słota Z., Snowarski K, Robczyk Fr„ Szymczak 
W., Weber Henryk, WiC'<' zorkowski Al., Win
kiel S„ ławnik Wróblewski Edward (preze1 
Zwią.zku Powst11ńf'ów w Łorln ), ?.acharski J 
:iieliński Stanisław. żeruru~ki Stanisław: „ 



Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZUJEMY 
v-z~vartek, 29 liQca 1948 r. 
Dziś: Marty: 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska -
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KINA 

~7 

Kino „PrzedwiośPJe'' wyświetla film 
produkcji amerykafo,ldej p. t. „Wiecz
na Ewa". 

Burze i grady w woj. I ubelskim 
Na terenie woj. lubelskiego przeszła 

gwałtowna burza. W okolicach powiatu 
krasnystawski.ego i zamojskiego spadł 
grad wielkości śliwki. Na terenie powiatu 
siedleckiego na skutek ulewy zniszczona 
została szosa na 2 odcinkach. 

Na terenie Lublina ulewa połączona z 
wfohurą i piorunami powvrywała drzewa, 
pozrywała przewody świetlne, pozbawiajar 
niektóre dzielnice światła elektrycznego. 
Na. skutek ulewy ''· 0da zalała na niżej po
łożonych ulicach piwnice i suteryny miesz
kalne. W wielu wypadkach musiała inter
weniować straż ogniowa . wypompowując 
w orlę. · 

GtGS TOM'.A:SZOWS~l 

-------------------------------

Jak to było we Wrocławiu? 
Do Tomaszowa wróciła w tych dniach grupa 

delegatów organizacji młodzieżowych z Toma
~zowa, kt6ra wyj<'chała 20 lipca na Zlot mło
d zieży do Wrocławia. 

B~·ło nas 80-cin z 'l'omaszowa - mówi kol. 
1ifaeink; nyły ZW)I-ornec, a obecnie prezes 
Zarządu :MiPjskiego Związku "!\.rłodzieży Polskiej 
w Tomaszowie - Nigdy nic zapomnę morza na 
miotów na i;tadionie olimpijskim we Wrocławiu. 
Jak okiem si~gnąc, bieliły się płót1J1t namiotowe. 
Jednak nie hvło w tvm wszvst]dm bezładu i 
p1·zypadkowości; t.wo~zył_y o~e zorg-anizowane 
miasteczko, z ulicnn1i i ma.gaz;vnami, kuchnią, 
pocztą. itd. W miasteczku zlotowvm rozlo1rnw1t
ło się 40 tysi~cy przed~tawicicii wszvstkieh 
dawnych organizacji młr>dzieżowych. 

0

Trzeba 
przyznali, że organizacji była naprawdę dosko-

i1afa, nigdzie bałaganu, ani zamieszania. Nawet 
wydawanie obiadów - mimo takiej liczby obo
zowiczów - odbywało się nad podziw szybko i 
sprawnie: 

Niezatarte wraz'enie - ciągnie dalej kol. 
Maciak - wywarł moment wypuszczenia ty
sięcy gołęlii z miasteczka zlotowego. W chwili 
rozpocz<?cic defilady przed Prezydentem PRń
stwa, ob. Bierutem nagle ze w~zystldch namio
t6w podnioRly się w górę g-ol~bie. Było ich t4-
kie mnóstwa, że zdawnły się przesłaniać niebo. 
Poleciały w różne strony ni.o$ąc radosną wieść, 
że zjednoczenie młodzieży pohkicj stało się 
faktC'm. 

,Takie wrażenie wywarł na was Wrocławf 
W mieście widać rozmarl1, czuje się tempo 

pracy przy odbudowie. Kto widział '\\roclaw 

2 Iata temu, ten przyznać musi, że dokonano 
rzeczy zadziwiających. Coraz mniej gruzów, co
raz więcej odremontowanych domó'v i oczysz· 
czonyc h ulic. 

Podczas defilady dawni zw:M-owcy, OM 
TUR-owcy „,'i"liciarz'e" itd. szli, trzymująo się 
pod rękę, zwartym, szerokim szeregiem. W8zy· 
stko to działo się wśród nicu stając~·ch okrzyków 
zgromadzonych na całej trasie defilady, nie· 
zliczonych tłumów. Panował szalony upał. Ale 
wrocławianie s ą. przewidnją,ry: niimo takiego 
naplywu gości, wó:l gazowych i lemoniady nie 
zabrakło. 

Co najbardziej podobało się koledze na Wy· 
6tawie? 

Kol. Maciak zastanawia się przez dłuŻSZ'ł 
chwilę. ivreszcie mówi: ~ 

Kontrola ośrodków kolonijnych 
- Na to trudno jeRt odpowiedzieć. Cała 'WY 

stawa zaskakiwała po prostu śmiałościit myili 
i równie oryginalnym jllk efektownym wykona 
niem :pawilon6w. Niemniej bodaj że najw.iększe 
wrażenie zrobił na mnie ]'lawilon wagonów kole 
jowych, zwłaszcza imponujące wss;ony reRtaura 
eyjne fabrykacji zakładów Cegielskiego. Dosko 
nały jest model lwpalni węgla, który w przej· 
rzysty sposób ulrnzuje całą. pracę górnika. Nie• 
zapomniane wraŻPnie pozostP.wia również strt 
Iowa iglica JOO·mntrowyj wysokoscL 

W tym roku akcja kolonijna, prze
prowadzona przez Inspektorat f>zkolny 
w Tomaszowie objęła rekordową ilość 
3.600 dzieci w w:ieku szkolnym z powia 
tu brzezińskiego. Z tego dwa tysiące 
przypada na Tomaszów. Przewiduje się, 
że drugi turnus obejmie dalsze dwa ty
siące dzieci ze szkół tomaszowskicn. 
Dzień 22 lipca minął we wszystkich o
środkach kolonijnych pod znakiem uro
cyzstości i pokazów zorganizowanych 
przez samą dziatwę. We wszystkich 
punktach kolonijnych naszego powiatu 
w uroczystościach obozowych wzięli 
udział przedstawiciele władz samorzą
dowych i .społ~czeństwa. 

Ostatnio specjalne komisje społecz
ne zbadały stan poszczególnych ośrod
ków pod względe mzdrowotności, wy
żywienia, warunków higienicznych: itp. 

Bodaj, że najlepiej przedstawia się 
Żułówek, gdzie znajduje się 280 dzieci. 
Warunki zdrowotne są tam doskonałe, 
dzieci się świetnie czują i przybierają 
na wadze. Mankamentem ośrodka w 

Radzyniu (180 dzieci) jest brak kąpieli. 
W Popielawach (76 dzieci) największą 
trudność stanowi dowóz żywności, spro 
wadzanej z Tomaszowa. Kierownictwo 
obozu daje sobie jednak radę z tym kło 
potem. 

Gdzie zna~dować Rię bczdzie lokal oddziału 
Związku 1iilodziPŻ:V Polskiej w Tomaszowie -
pytamy na zakończenie. 

Prawdopodobnie ulolrnjemy ~ię w dawnym 
budynku OMTUR-u przy ul. 1'fiłe.i. Budynek 
ten jest przestronny i posiada ładny o~r6d, i 
leży w centrum miasta. Zre~ztą zadecyduje naj 
bliższe zebranie Znrząrlu l\(iej81dego ZMP, ktń· 
re odbędzie ~ę w pierwszych dniach sierpnia 

kończy kol. Maciak. 
(B). 

Jak już pisaliśmy Komisja stwier
dziła dość poważne niedociągnięcia w 
punkcie kolonijnym w Bendzelinie 
(112 dzieci). Sypialnia dziecięca była za 
mała i nie odpowiadała warunkom zdro 
wotności. Na interwencję komisji kie
rownictwo przeniosło sypialnię do du
żej sali jadalnej, w dadnej sypialni na
tomiast urządzono jadalnię. Szkoda jed 
nak, że kierownictwo obozu nie znala
zło wcześniej tak prostego wyjścia, i że 
dzieci musiały przez dłuższy czas mę- i 
czyć się w ciasnej i duzsnej sali. I 

Obecnie przygotowuje się we wszy- Gf-i.OBY CI:\ 1' GP AI NE Z OKRESU 
stkich punktach kolonijnych uroczysto- l\.ZYM::3KlEGO curnYTO W POWIECIE 
ści zakończenia I-go turnusu. Na uro- CSTP.~W~1c:'vf 
czystości te zaproszono rodziców oraz W Sobótce pow. Ostrów robotnicy kopią-
przedstawicieli władz państwowych i cy glinę natrafili na zabytkowe przedmio
samorządowycn. ty żelazne. Są to: rytualnie zgięty miecz 

------------------------------------------------------ źelazny, cztery groty oszczepów i dwa no. 

"Transakcje wiązane" rzem·osla 
trzeby, a zatym w praktyce jest to samo ; tym racjonalnym, korzystnym zarówno z 
jak gdyby otrzymał podwyżkę pracy. ł punktu widzenia ind~idualne~o, ja'k i 

Transakcje wiązane, obniżające ceny ogólnego systemu współpracy m1ędzY pań
niektórych towarów o 40 proc. - są za stwem, a rzemiosłem. 

że. W trakcie przeprowadzonych pr~z ar-
cheologów badań, znaleziono m. in. krzesi· 
wo żelazne, drobne kości palone i skorupy 
naczy11 glinianych. Wymienione zabytki 
pochodzą z grobów ciałopalnych z wczesne· 
go okresu rzymskiego. 

Wf!_rtość wyrobów pochodzących z tran
sakCJl wiązanych, w ostatnim miesiącu wy
niosła w okręgu warszawskfm krakow
sJU~, łódzkim i ś1ą~klm przes~ło 60 mi
ho1:10w Z1otych .. Tran~akcje wiązane pole
g~Jl} J?a tym, ze panstwo dostarcza rze
m1es~mkom surowca, a następnie kupuje 
od .n~ch gotowe wytwory, by z kolei sprze
dac Je po przystępnej cenie ludziom pracy 
w sklepach państwowych. 

Spacere.-n po Ozorhowie 
nie, którzy pojechali szukać rozrywki i alkoho· 
lu aż do Łodzi. Krok doić nierozsądny i kosz· 
towny, gdyż w Ozorkowie wódki można. dosta6 
w bród i nie tylko w oficjalnych miejscach 
sprzedaży napojów alkoholowych z ,„wyszyn· 
kiem" i na „w.vnos", ale niemal w każdym 
Mklepiku i doli~ licznych sotlowia.rniach, dobrze 
prosperująr.ych pomimo kontroli milicyjnej. 
Ozorków niestety nie gardzi kieliszkiem. 

W'yeliminowanie zarobku na surowcu a 
jedynie zapewnienie rzemieślnikowi godzi
we~o zys~_u na robociźnie - pozwala na 
~uzą o_bruzkę cen zarówno konfekcji, jak 
l. obuwia. ~odczas, gdy długie buty kosztu
Ją w sklepie prywatnym ponad 30 tys. zło
tych - takie same buty, wyprodukowane 
przy pomocy transakcji wiązanej dostać 
mozna w sklepach za 13 tys. złotych. 

Gdy się przyjeżdża do' Ozorkowa, odrazu 
rzuca się w oczy ożywienie i ruch, panują.cy w 
tym niewielkim, robotniczym miasteczku. Sporo 
sklepów spółdzielczych, dośli dużo ludzi, przecho 
dzących niezby czystymi, mówiąc między nami. 
ulicami. Charakterystyczny szczegół: nie mało 
ruchu robią w Ozorkowie, a także w tramwa
jach, zdążających w kierunku Lodzi, łódzkie 
przek11pki - spekulantki gremialnie odwiedza
jące Ozorków, eelęm zakupieni.a tu drobiu, owo 
ców i warzyw, które obficie dowożą do Ozorlfo-

wa wir§niary z pobliskich wiosek. Proceder ten, 
prawdopodobnie, przynosi niemały zysk, gdyż 
„łlid:r.ki rynkowy sektor prywatny" z zasady 
nie targuje się z wieśniakami, dają.c im tyle, 
ile zażądają. i zapycha nast{'pnie ogromnymi 
koszami niezbyt przestronne wozy tramwajowe. 

* * • 
Gdy jechałem rannym tramwajem do Ozorko 

wa, ujrzałem w wagonie kilku mocno „podga
zowanych'" jegomości zdążających do Ozorko
wa. Okazało się, że sę, to rodowici ozorkowia-. ~~ólnie biorąc - transakcje wiązane ob

m~aJą ~eny rynko':Ve o około 40 proc„ po
m1mo, ze na1:uszlłJą normalną opłacalność Zqie_,rz 
warsztatów rzemieślniczych. 

R;zemi_eślnicy! ~astrojeni początkowo nie- Owocna praca Li·g·i Kobi·et ufrue wobec teJ mowacji jaką niewątpliwie 
było wprowadzenie transakcji wiązanych 
- czy przekonali się, że jest ona dla nich 
korzys~na, . p~zbawia ich bowiem kłopotu 
poszuk1wama i zakuoywania towaru za
pe'".l}i~ natomiast n?rmalny zarobek ~a ro
boc.1zrue - garną się coraz liczniej do no-
WeJ formy J.lracy. · 

Transakcje wiązane są jeszcze jednym 
sposobem uprzystępnienia artykułów pierw 
szej potrzeby ludziom pracy, są. krokiem 
naprzód w kierunku obniżania cen - ob
niżka zaś cen oznacza, że robotnik i pra
cownik umysłowy może za swoje pobory 
kupowa.ć więcej towarów, moźe w więk
szym stopniu zaspakajać swe codzienne po-

1'"'1' I 'I I 11 I Tl I 1 rr1 l!:fT'I' I 1'1"1'11 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni~ i UJ 

Liga Kobiet w Zgierzu, licząca 1280 człon-1 br. własną. szwalnię ubrań roboczych i wypra
kiń, posiada sześć kół czynnych na terenie za- wek . dla dzieci. S~w~lnia ta będzie również 
kładów przemysłowych, a także koło przy jed- przyJ?iowae zamów!e~1a p:ywat~.e. Ceny za 
nostce wojskowej i koło terenowe uszycie będą. oczywiście o wiele mzsze od wolno 

. . . . . . .' . rynkowych. Projektuje się też otwarcie sklepu 
. Dzi~łalnoś6 L1g1. K?b1et rozw;iJa się na. tere- Ligi z konfekcją. damską.. Obecnie Liga przygo 

me Zgierza sprawnie i pomyśl~ie .. ostat~o_zo- towuje się do przejęcia miejscowego żłobka. 
stał przeprowadzony kurs kroJU l .sey_cia, na Liga prowadzi świetlicę oraz rozdziela pra· 
k~óry uczęszczały 34 osoby. Wszystkie .słuchacz sę wśród swoich członków n11. terenie wszyst
ki otrzymały dyplomy. Po ukończeniu kursu kich swoich kół Bierze ona aktywny udział we 
urządzono wystawę prac dyplomowych: ubrań wszystkich imprezach społecznych oraz "{Spół· 

męskich, pidżam i sukienek. Słuchaczki kursu pracuje ściśle z PCK i :Miejskim Ośrodkiem 
uszyły też sukienki dla miejscowego sierocińca. Zdrowia. 

iga Kobiet planuje otworzyć dnia 21 sierpnia (p.) 

Uwaga, wszyscy się śmieją A pani nie? Zaraz zobaczymy! 

----------------------.,----;.....;--~---------------------------
A teraz? 

* * * 
Upodobania. alkoholowe idą. zwykle w parze 

z brakiem rozyywek kultu"'lnych. W tym, li· 
ezą.cym 24 tysiące mieszkali.ców mieście istniej:i; 1 
tylko dwie świetlice: świeilica RTPD oraz 
świetaica tutejszych zakładów konfekcyjnyr.h. 
Poza jedynym na terenie miasta kinem - nie 
ma właściwie, gdize spędzić wolnego od pracy 
wieczoru. Teatry pobliskiej Looili wbrew hasłu 
upowszechnienia. kultury nie interesują. ja koś 
Ozorkowa, liche zaś objazdowe rewie, wpada,ią· 
ce od czasu do czasu przestnły prawie intereso· 
wali publicznoM wskutek swego niedychanie 
niskiego poziomu. Miejscowe świetlice narzeka. 
ją. na brak instruktorów i działalność ich w 
większośr.i wypadków ujawnia się raczej na pa 
pierze, niż w życiu. Biblioteka miejska, licząca. 
około 1000 tomów oraz mnie.j~za, prywatna nil! 
są. w stanie dostarczyli ludności potrzcbnrj lek· 
tury. Pozostaje więc 'vódka„. 

* * 
Pewną. sensację w robotniczych kolach Ozor• 

kowa wzbudza fakt, 6wiRdczący o godnym po· 
dziwu rozmachu niektórych najbardziej rzut· 
kich przedstawicieli tutejszej inicjatywy pi;y· 
watnej. Chodzi mianowicie o pewnego miejsco· 
wego obywatela., kt6ry w rekordowym <".za~ie 
wzbogacił się na wykupowaniu szeregu domów 
opuszczonyr.h, młynów parowych itp. Proceder 
ten jest uprawiirny niesłychanie :r:ręcznie i no-

1 wourodzoov kapitaliRta ro&nie jak na droź· 
dżach.. W wykupionych przez sisbie domaeh 
opuszczonych, uznanych oficjalnie '8o uszkodzo 
ne w 80 procentach, po niezbyt gruntownym 
remoncie, ów energiczy przedstawiciel „inie.ie.· 
tywy prywatnej'" każe sobie płacić komorne 
o 500 procent niemal podwyższone. Placie 'mu· 
si przeważnie świat pracy, kt6ry po cichu twler 
dzi, że przeprowadzony remont, jakoby nie od· 
powiadał oficja.lnie uznanym 80 procentom zni· 
szczania budynku„. Podobno jednak„, „intere· 
sy' '' nowego kapitalisty idą. §wietnie i mają.tek, 
gromadzony kosztem miasta i ludno~ci, wcif}ż 
w2rasta. · (Pow.) 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

Ze sport_!! . Jak dotąd w Londynie - bałagan 
00:0 Co będzie dalej - zobaczymy TEATR POWSZECHNY 

Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Złe _kwatery, ale zato m~łe sąsiedztwo maJą nasl olimoUczycy 

Dzi ś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 2'3 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w '1 obraUtcb -
Otto He1bacba. Udz;al bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Urklestra. Bilety wcześniej do na
oycia w Spóldz1eln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
~od.z. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ddś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
n? „JOANN~ Z LOTARYNGII" z Ireną Ercble 
rowną w rolr tytułowej. Uc!ziat biorą: Stanl
daw ąugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Ha!Jna Głuszkówna Czesław Guzek 
~anda Jakubiń~ka, Jani1sz Jaroń, Michał Me~ 

. Ima, Adam. M1koła1ewskl, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, komprnzyc_ia pla
atyczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

l.ETl'tl"I TEATR ,,OSA" 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be

n \ckiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. D~browski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: '.I'· Wołowski. _ Orkiestra pod 
ba~utą Z. 'Yiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tance L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

6'1NA 

LONDYN (obs. wł.). W Londynie znaj
dują się już wszystkie niemal ekipy zgłoszo
nych na Olimpiadę państw. Niektóre ekipy 
stawiły się bardzo licznie i przeprowadzały 
liminacje na miejscu, celem wyłonienia re
prezentantów. Organizacja igrzysk olimpij
skich ĘJrzedstawia wiele do życzenia. Liczne 
niedociągnięcia tłumaczą organizatorzy bra 
kiem odpowiednich warunków. Głównym 
mankamentem jest brak wioski olimpij- ' 
skiej, w której pomieściliby się wszysc:y 
zawodnicy i kierownicy drużyn,, rozlokowa
ni obecnie w różnych, często b. znacznie od
dalonych od siebie punktach Londynu. M. 
in. pokrzywdzonymi znajdują się 3 polskie 
lekkoatletki: Wajsówna, Nowakowa i Sino-

radzka, które mieszkają w odległości kilku
nastu kilometrów od miejsca, gdzie znajdu
ją się pozostali polscy zawodnicy i wskutek 
tego pozbawione są opieki trenerskiej. 

ANGIEI~SKA OSZCZĘDNOSC 
Anglicy b. oszczędnie rozdzielają bilety 

wejścia na imprezy olimpijskie. Dzienika
rze poszczególnych krajów otrzymują bile
ty weścia tylko na te konkurencje, do któ
rych dany kraj jest zgłoszony. Kierownicy 
ekip dziennikarskich zaprotestowali prze
ciwko takiemu postępowaniu, domagając 
się prawa wstępu na wszystkie imprezy 
olimpijskie. 

BEZ ENTUZJAZ!\IU 
Igrzyska olimpijskie są najmniej ~pu

larne w samej Anglii. Prasa całego m~mal 
Z ŻflCIO l'S „Gwardio" świata wykazuje dużo zainteresowania 

Dnia 29 lip<:a b.r. o godz. 18-tej w s!eclz1-
bie klubu (Dom Kultury Milicjanta) ŁócU, ul. 
Nawrot 27, odbędz·ie się zebranie sek<:Ji g!er 
sportowych. Z uwagi na ważność zdgadn;et'l, 
obecn-0ść wszyslikichk obowi~z.kowa. 

Olimpiadą, podając na naczelnych miej
scach wiadomości przedolimpijskie, nato
miast prasa angielska poświęca najwi~kszej 
w świecie imprezie stosunkowo niewiele 
miejsca. 

Koszykarze gotowi do boju 
W turn·e'u ol . rrp · 1~k m walczyć bedz e 23 państ• 

LONDYN (obsł. wł.). - W olimpijskim tu.r 
nieju koszykówki wezmą udział reprezentacje 
23 państw, które podzielone zostały na 4 gru
py w następujący sposób: 

Grupa A: Kanada, Włochy, W. Brytania, 
Węg.ry, Brazylia, Urugwaj; 

Grupa B: Filipiny, Irak, Korea, Chile, Chi
ny, Belgia1 

Grupa C: USA, Szwajcaria, Czechosłowa
cja, Arge~\yna, Egipt, Peru; 

Grupa D: Me.ksyk, Kuba, Irlandia, faancja, 
Iran. 

z rlnąów ZOHOdOUJCÓB' 
- . , . ...._ a>.-:,..;; _, __ ----

W piątek rozegrane zostaną pierwsze spot
kania, a mianowicie: grupa A: Kanada - Wio 
chy, Węgry - Brazylia, W. Brytania - Uru
gwaj; grupa B: Filipiny - Irak, Ko.rea - Bel
gia, Chile Chiny; grupa C: USA - Szwajca
ria, Czechosłowacja - Peru. (Terminu spot.. 
kań dla grupy D jeszcze nie ustalono). 

W poszczególnych grupach każda grat bę· 
dz.ie mecz z każdą, a rozgrywki będą punkto
wane (2 punkty za zwycięstwo, jeden za re
mi)s Do ćwierćfinału wejdą po dwie drużyny 
z każdej grupy, które zajmą w niej pierwsze 
i drugie miejsce. 

Mi 11 s mistrzem 

ŁUMOWSKJ 

W NAJLEPS·ZEJ FORMIE ŁOMOWSril 
W Londynie bawi już cała pol~ka .ekipa 

olimpijska. Zawodnicy _polscy c;ruJą się .?o- . 
brze i reg1ilarnie trenuJą .. MałeJ ~on~uzJi Y1 
czasie trening-u doznał G1erutto, ramąc się 
w nogę. W b. dobrej formie jest miotacz 
Łomowski, który.. re~larnie rzuca ku}ą w 
granicach 16 m._ KaJakarze, d~a ktorych 
organizatorzy me przygotowah na czas 
kwater, przenieśli s~ę do Henly. . i rozpo· 
częli normalny trening na Ta.mJZle. 

MILI SĄ.SIEDZI 
26 bm. przybyli do Londvnu zawodnicy 

czescy z Zatąpkiem na czele, witani serdec'!" 
nie przez Polaków. Ekipa czeska zamieszka 
la obok polskiej reprezentacji olimpijskiej. 

świata 
Gus Lesnevich dwukrotnie na deskach ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czH re

montu Program Akrnalności prze1L1esiono 
do kina „Hel''. • 

LONDYN (obsł. wł.). Tytuł mistrza I o matę. Protest nie został jednak uwzględ- rundzie ostrzeżenia za zbyt niskie ciosy. 
świata wagi .półciężkiej w boksie zawodo- niony. W walce towarzyskiej 8-rundowej mistrz 
wym zdobył Anglik Freddie Mills, odnosząc Walkę o mistrzostwo świata poprzedziło Anglii wagi półśredniej Ernie Roderick 
po 15-rundowej walce punktowe zwycięstwo kilka spotkań, które dały następujące wy- uległ na punkty Thomasowi (Walia), pod
nad Gus Lesnerichem, który bvł mistrzem niki: czas, gdy również 8-rundowe spotkanie 
świata w tej kategorii przeŻ 7 lat. Spotka- j Anglik Thompson zachował nadal tytuł Elisa Oska (Finladia) ~ mistrzem Australii 
nie odbyło się na stadionie White City, wy- ! mistrza Europy wagi lekkiej. remisując z Millerem, zakończyło się wynikiem remiSO• 
pełnionym przez ponad 50.000 widzów. Francuzem Mointane po 15-rundow~j wal- wym. Ta ostatnia walka rozegrana była w 

Mecz był niezbyt ciekii.wy (obaj przeciw- ce. Obaj przeciwnicy otrzymali w 8-mej wadze piórkowej. nicy unikali walki i miała dla dotychczaso- I ___ ...;...;. ___ ...;.. __ .;.;_ _____ .;;... __ ...; _______________ _ 
Vl'.ego mi~trza dr.amatyc~ny prz~bieg. Już ~v Saort UJ Z~RR 

HEL - „Tour de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, .14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche'' 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

pierwsze) rundzie Anghk rozciął mu obie -

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

brwi, co L~snevichowi utrudniało walkę. W . w • • t 
10-ej rundzie Mills rzucił przeciwnika dwu- an'n mis rzem krotnie na deski. W obu. wypadkach Lesne: . ł 
vich odpoczywał do 9-cm klęcząc. Po teJ w maratonie 
rundzie menażer Millsa zgłosił sędziemu S k • • CDKA 2 Q prot~st, Q.~magając się przyznania ~ng~- „ parta „ zwyc1ę~a ; 
kow1 zwyClęstwa przez nokaut, poruewaz, . . PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
jak twierdził, przy drugim wyliczaniu, Les- MOS;KWA (obsł . . wł.). - W .pomed.z1ale.k 
nevich jeszcze po 9-ciu opierał się rękawica odbył 6lę w M"Jskw:e doroczny b.ieg maraton-

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

. ; 5ki o mistrzostwo Związku Radzieckiego z u· 
NIM PADNIE STRZAŁ STARTERA.„ działem 66 :zawodników. Zwyciężył w nim Wa 

ROMA - „Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - „Gospoda Swiąteczna" 
SWIT - „Zagubione dni" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.3Q. 
TĘ:CZA - „Postrach Mórz'.' 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA - · „Człowiek z karabinem" 

Dodatek „Tour de Pologne". 
godz. 16, 18.30, 21; w ,niedz. 13.30. 

WŁóKNIARZ - „Panna bez posagu" ) 
WOLNOSC - „Dragonwyck" 

.godz. 15, 17.30, 20 ;. w niedz. 12.30. 
ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re

montu. 

Co uslyszymy przez rad·o 

Lekkoatletki angielskie trenują pieczołowicie 
starty, lekkoatletki zaś nasze: Wajsówna, No
wakowa i Sinoradzka dostały kwatery tak od· 
da/one od boiska, że zostały pozbawione tre· 

ningów. - Ładne „fair pley". 

nin, .który J>rzebiegł 42,195 km w czasie 2:31 :55 
godz. Drugie miejsce zajął zeszłoroczny mistri 
ZSRR w tej konkurencji Gordjenko w czasie 
2:32:24 godz. Wynik Wani.na jest nowy.ro re
kordem ZSRR, o 5 sek. lepszych od poprzed-
niego. 

Do Helsinek 
mają pojechać kolarze 

W drugiej połowie &ierpnia w Helsinkach 
odbędz1e s i ę wyścig kolarski o mistrzo.;two 
Europy na dystansie 100 km. 

Wyścig odbędzie się w parku w obwodzie 
zamkniętym. W wyścigu tym startować t!ldJll 
dwaj kolarze łódzcy Bek i Sałyga. 

Nie jest jednak wykluczone, że do tego 
czasu PZKol. ukończy swe dochodzenia prze· 
ciwko Pietraszewskiemu i zamiast Sałygi po
jedzie bezwzględnie obok Beka nasz najlepszy 
długodystansowiec torowy. 

PROGRAM NA CZWARTEK 29 LIPCA 1948 R. Za wódkę i papierosy wydawał na śmierć 12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni Brahmsa. 12.45 
(Łl „Przygotowande ziarna do siewu". 12.55 (Ł) W pierw6zych dniach &ierpn.ia odbędzie się 
Chwila muzykd. 13.00 Koncert po.pularny. 13.45 w Sądzie Okręgowym rozprawa przeciwko Ro
„Antoni Dworzak". 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra- manowi Nau. Oskarżać będzie prokurator Cie· 
sy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05, sielski. 
(Ł) Pogadanka J. Sokolicz-Wroczyńskiego pt. Roman Nau, schwytany w czasie ucieczki z 
„Teatr Branickich w B iałymstoku". 15.15 (Ł) robót przymusowych z Niemiec został osadzo· 
Arie operowe. 15.30 „Spiewamy pfosenkii" - nv 19 marca 1943 r. w obozie karnym w O· 
audycja muzyczna dla dz.ieci. 15.50 Muzyka slrowie Wielkopolskim. W maju 43 r. zgłosił 
lekka. 16.00 Dziennik. 16.30 Konce.rt w związ- f. - on do gestapó w Ostrowiu, ofiarnjąc swe 
ku ze zdobyc;em przez pracowników Elek· usługi. Zostaje zwolniony z bbpzu i wciągnię· 
trowni Warszawskiej przechodniego sztanda.ru. ty na l'istę konfidencką pod numer V 43.80. 
17.00 Muzyka lekka i rozrywkowa, 17.45 „Elek Zadaniem jego mialo być inwigilowanie człon· 
trotechnika, jej powołanie i rozwój". 18.00 ków Polskiej Partii Robotniczej. Gestapo kie· 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 18.05 ruje go na posadę do Rzeźni Miejsk.iej i dla 
„To warto przeczytać", 18.10 Donizetti - „Łu- zachęty zwalnia jego żonę z przymusowej pra· 
cja z Lammermooru" - opera w 3-ch aktach cy. Nau zaskarbia sobie zaufanie towarzyszy 
(płyty). W przerwie - felieton filmowy. 20.00 W Rzeźni i nawi ązuj e kontakt z Henryk~em 
„Byliny starorosyjskie" - słuchowisko. 20.40 Gierkowskim, Józefem Rze telskim i Józefem 
Letnia serenada". 20.58 Komunikat meteorolo- Iwańskim, członkami konsp iracyjnej PPR. Po· 

giczny. 21.00 Dziennik. 22.00 „Dawna muTvka". znaje szereg członków par tii. W ten sposób 
22.40 Komunikat z „XIV Ol impiady". 23.00. O- co,raz bardz '.ej przenika d-0 wewnątrz partii i 
statnie wiadomości. 23.10 Mmyka tane<"zna. poznaje jej ta jniki. W.e wrześniu 43 r. zostaje 
23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- komendantem Gwardii LudQwej Okręg Łódż-
czeń . 23.59 (ł.) Zakończenie audycji i Hymn. za ghettem. W tym cha.ra.kterze przeprowadza 
D,·019904 ,_ 5ereq lOQ:mów i~,i:.a.ń pa.rtyj.nych i o WfiZY· 

st: im melduje natychmiast w gestapo. Wyda
!e kilkudzies ięciu członków Polskiej Partii Ro
botniczej. 

Nau lubuje się w gwej zbrodniczej pracy i 
wykracza nawet poza rozkazy gestapo, wyda· 
jąc Feliksa Maurera, który przebywał w wię· 
zieniu. Z wła5nej inicjatywy wyśledził, że 
Maurer porozumi ewał się z rodziną w Babi
cach pod Tuszynem. Dokładnie opisał, w ja.ki 
sposób Mau.re.i utrzymuje kontakt, a także po
dał nazwi.ska strażników, którzy mu byLi po
r cni. Zgłasza też Stanisława Jankowski-ego, 
ja.ko wmgo ustosunkowanego do narodu nie
mieckiego. W dalszym ciągu prowadzi wy
wiad na terenie o.rganizacji ,al etakże denun
cjuje wszvstkich, którzy wykazują wrogie na
stawienie wobec Niemców. Następują aresz· 
towania i wysyłki do obozu koncentracyjnego, 
skąd wiele osób nie wróciło już nigdy. 

Roman Nau pob i erał za swą zbrodniczą 
działalność wynagrodzenie w pieniądzach, 
wódce i oapierosach od gestapo. 

Za zdra.dę towarzy&zy nie mirue beo;tial
skiieao ikonfidenta iDrawiedLiwa kara. 

Bieg maratoński zakończył się na 8ladfo.nie 
„Dynamo", na którym obecnych było 80.000 
widzów, ogl1dający<;h mecz o mistrzostwo 
ZSRR mię.:.a r drużynami pilka,Mkimi ,,Spartak" 
i CDKA. Po niezwykle ambitnej grze obu dru
żyn, spotkani-a rz:ak.ońc.zyło się zwycięstwem 
,,Spartaka" w stosu.n.ku 2;0 (1:0). Dz,ięki temu 
zwycięstwu „Spaatak" wy6unął się na czoło ta 
beli mistrz-0wskiej. 

·Najlepszy sposób 
na gapowiczów ... 

Obywatel Czesław Urbaniak marzył może 
kiedyś o laurach Beka czy Pietraszewskieg<>, 
ale zepewne nie przypuszczał nigdy, że kiedyś 
i on stanie się bohaterem wyścigów. Stal się 
nim we wt-0rek. 

14 czerwca ·KS Partyza:11t z okazji swych 
pierwszych wyścigów torowych postanowił 
1-0zlosowaó wśród publiczności jako premie 
rower. Niestety, nie znalazł się wówczas nikt 
z biletem posiadającym numer, na który padł 
szczęśliwy los. Postanowiono zatem powtó
rzyć ciągnienie podczas wyścigu amerykań· 
skiego, który był, m-0ina śmiało powiedzieć, 
wielką rewią naszych asów. 

' Gdy wyścig dobiegał końca, z trybuny po
proszono trofe dzieci, które dokonały eiągniP· 
nia losów. Niemała zapanowała konsternacja, 
gdy po ogłoszeniu numeru biletu, nu który 
padł los, przez dłuższy czas nikt nie zglaszril 
się po odbiór cennej premii. 

Zaczęto szukać szczęściarz-0 . Z11alezlono go 
w końcu na miejscach stojących w pobliżu wi 
rażu. Okazał się nim właśnie Czesław Ur~a
niak z zawodu krawiec, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 28. 

Uradowany mistrz Igły był tak iaskoczonv 
swą wygraną, że niemal silą musiano go ści.ą
gnąó do stolika sędziowskiego. 

- Czy · jeździ pan chociaż na rowerze~ -
pytamy szczęściarza. 

- Jeżdżę, wraz wypróbuję, Jaki to jest 
rower„. 

Podczas, gdy próbował, czyniąc hon'lrowe 
okrążenie na torze - wszyscy przekonali s;ę, 
naocznie, że nie było „lipy" i że warto by/o 
zapłacić te· 100, czy 200 złotych za bilet. 

Zdaje mi się, źe stosując częściP. j ta1<i sy
stem, wkrótce kolarze nasi zwalczyliby plagę 
gapowiczów, :. kt~IJlmJ !lotvchczas. walczq b~ 
skuteaml• - ~ ~·--~ 
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